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L». prBi'iier Piisu^skć i?ści© do marszałka 6?a5a!a.
W a r s z a wa, 23. 9. (Pat.) Polska 

Agencja Telegraficzna komunikuje: Dnia 
28 bm .w godzinach pcludnicwych dorę­
czone zostało marszałkowi Sejmu p. Ra- 
taiowi pismo treści następującej:

Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypo­
spolitej w Warszawie.

Odpowiadając na pcino z dnia 20 wrze­
śnia 1927 r. L. 5. 109, zawiadamiające, że 
w dniu 19 września 1927 r. Sejm zgodnie 
z art. 44, ustęp ostatni Konstytucji po­
wziął uchwałę, uohyłającą na podstawie 
tego przepisu rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 
prasowem, oraz ro/ porządzenie Prezy­
denta Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r.f zmie 
niające niel tóře postanowienia ustaw 
karnych o i ozpowszecfcnianiu niej rawdzi- 
wyeh wladcmści i o zniewagach (Dz. U. 
R. P. Wr. 45 poz. 398, 399), mam zaszczyt 
w porozumieniu z ministrem sprawiedli­
wości zakomunikować, co następuje:

Powyższa uchwała sejmu nie ma pod­
staw Konstytucji, względnie nie została 
I uwzięta zgodnie z ark 44, ustęp ostatni 
Konstytucji, ponieważ przepis ren nie u- 
1 rawnfią sejm do uc.iylania rozporząi lz ni 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy w 
lora ie uoroszazonej w drodze zwykłej u- 
chwały sehnu. Sejm mc że uchylić rozpo­
rządzeni, mające moc ustawy tylko no­
wym akiom ustawodawczym z zachowa­
niem i ostanowień art. 35 Konstytucji te­
go sejmu, jak w wypadkach określają­
cych fiprawrienia sejmu w art. 3, ustęp 3 
1 art. 49 usteo 2. j°k to już w sejmie w 
zekresie art. 44 Konstytucji stosowano 
(wypadek ust„wy z dnia 15 grudnia 1926 
r. Dz. U. R. P. Hr. 128 poz. 755). Nadmie-

P. PREZYDENT RZPLITEJ.
Warszawa, 23. 9. (wl. k.) P. Prezydent 

îzplitej przybył dziś o godz. 11 ze Spały do 
Warszawy i po przyjeździe natychmiast wziął 
udział w konferencji ekonomicznej, zbierającej 
się stale w sprawach p "zemysłu wojennego w 
ministerstwie spraw Wojskowych. O godz. 4 
Po południu p. Prezydent powrócił do Spały.

P. PREMJER NARAD ZA SIE.
Warszawa, 23. 9. (wł. k) Około godz. 1 po 

południu przybył do pałacu Rady Min'.strôw 
premier Piłsudski i odbył godzinną naradę z 
wicepremierem Bartlem. Jak głoszą wersje, z 
kół politycznych, konferencja była poświęcona 
omówieniu aktualnej sytuacji politycznej.

ROCH BILONOWY.
Warszawa, 23 9. (wł. k.) Bank Polski 

wydał w sierpniu r. b. klientom biletów zdaw­
kowych za 110.524 tys. zł. oraz bílenu za 
lfi,S4r..470 zł, przyjął zaś od klienluw biletów 
zdawkowych za i4.668 zł oraz bilonu za 
15 399.840 zł.

——o—
FOLSKA PODRÓŻ PRZEZ ATLANTYK

Warszawa, 23. 9. (AW.) Dzisiejsze 
ABC donosi, że ślizgowce „Stenor", na 
którym ma być przedsięwzięta podróż 
transatlantycka, będzie dostawiony do 
Warszawy z Tomnia w godzinach popo- 
J idniowych w sobotę. Raid Jezierskiego 
i Witkowskiego ma być przedsięwzięty 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
w niedzielę rano.

szwajcarsk7, t ’.'fyiki, 11. 
tewskl. śmietankowy, 
holende rskł,

6erl;i francuskie w najlepszym gatunku polecają
,,‘Hj'awy“ B»cia Zabrodicjf 

Wa s«rwa, Podwale Nr. S. 4071

niam również, że uchwalania ustaw uchy- i żujących przeoisów prawnych uchwały 
łających jest niedopuszczalne jeszcze i z sejmowe nie mogą być ogłoszone w Lz. 
tego względu, że na »odstawie obowią- | Ustaw Rzeczypospolitej. W tym stanic

ObismÏM & §i®e cEafe®
w ;2łi'»F- przecsiffać

Csirześenie
prnrenzcnone rsts ostatniej

stronie djiisieiiszećo numeru.

©l|r®Âaiciiëts śliski
i I»1»3£W.

(Z teki karykatur Grossa).

Zwłoki karů. ś. 0. heâÉ5tigrtsego
złożeno w kaplicy cmentarnej w Katowicach.

W dniu wczorajszym o godz. 7,30 
wieczorem przybyły do Katowic po­
ciągiem z Wiednia drogie wszystkim 
rcďakrm szczątki śmiertelni ś. p. kar­
dynała Leilócliowskiego. Z dworca

zwłoki zostały przewiezione do kapli­
cy cmentarnej przy ulicy Francuskiej, 
gdzie są wystawione na widok pub­
liczny do poniedziałku.

W poniedziałek dnia 26 bm. o "Odz.

prawnym rozporządzenie wyinien’one na 
wstępie nie utraciło mocy obowiązującej.

Prezes Rady Min. (—) Józef Piłsudski.
• *

Mamy więc do czynienia z nowemi wąt­
pliwościami konstytueyjnemi, tern draż- 
łiwsz&nri, że przedłużają moc obowiązują­
cą dekretów kagańcowych, krępujących 
wolność słowa.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć ostat­
ni ustęp art. 44 Konstytucji, który brzmłf

„Rozporządzenia tracą mor obowiązu­
jącą, jeżeli nie zostały złożone w Sejmie 
w ciągu dni 14 po najbliższem posiedze­
niu sejmu, albo ztstały przez sejm uchy­
lone“.

Konstytucja ziłem nie mówi nic o for­
mie uchylenia, która, jak w danym wy­
padku, pokrywa się ze zwykłą uchwałą 
Sejmu, powziętą zwykłą większością gło­
sów.

Wobec przytoczonej w liście opinji 
premjera, że na podstawie obowiązują­
cych przepisów uchwały sejmowe nie 
mogą. być ogłaszane w Dz. Ust. Rz. P., 
należy przyj omnieć, że w Dzienniku 
Ustaw w numerze 67, poz. 520 ogłoszona 
została uchwała sejmowa z 28 czerwca 
1923 w formie zarządzenia Prezydenta 
Rzplitej, która stwierdza, że marszałek J. 
Piłsudski, jako naczelnik państwa i mko 
naczekiy wódz zasłużył się narodowi. 
Uchwała ta jest podpisana p,z vz ówczes­
nego prezydenta Rzplitej p. St. Woicie- 
chiwsťego I ówczesnego prezesa Rady 
Ministrów WHcsa i ministra spraw we­
wnętrznych Ki er ni Ka.

SANACJA, KONSERWATYŚCI I 
MNIEJSZOŚCI

Warszawa, 23. 9. (wł k) W kołach mniej­
szości obiega pogłoska, że omawiany w zbli­
żonych do rządu ugrupowaniach politycznych
projekt blok u wyborczego obejmuje stronni­
ctwa sanacyjne, ortodoksów żydov skich, 
ukraińskie Undo, białoruskich narodowców 
pod wodza posła Jeremioza oraz polskie ugru­
powania konserwatywne.

DRIJGI ZJAZD KONSERWATYSTÓW
Warszawa, 23. 9. (wł k) W najbliższym 

czacie ma się odbyć podobno drugi zjazd 
przedstawicieli stronnictwa zachowawczego i 
sanacyjnego, tym razem w Poznaniu.

DELEGACJA „LEGJONU“ PRZYBYWA DO 
WARSZAWY.

Paryż, 23. 9. (PAT) Na wczorajszem posie­
dzeniu konwentu Legjonu Amerykańskiego 
uchwalono jednogłośnie wysłać do Warszawy 
delegację celem złożenia wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Delegacja składać < sie 
będzie z 20 członków Legionu, wyłącznie Po­
laków. Prezydjum delegacji stanowią: kapitan 
Józef Zawodny, który w czasie wojny świa­
towe był dowódcą kompanii w oddziale, na­
zwanym „gwardją Kościuszki“, a złożor ym 
wyłącznie z Polaków, obywateli miasta Mil­
waukee. — porucznik artylerii Władysław 
Świetlik i szeregowiec Nikodem Katzor.

STRAJK BANKOWCÓW TRWA.
Warszawa. 23 9. (wł. i.) Strajk urzęd­

ników w centrali Banku DysKontowego w 
Warszawie i oddziałach w Łodzi, Drohobyczu 
i Lwowie trwa w dalszym ciągu. Na 180 pra­
cowników strajkuje 175. Narazte na koniec 
strajku nie zanosi się.

9 rano zwłoki zostaną przewiezione do 
kościoła N. P. M., gdzie E. ks. Lisk. 
A. Lisiecki odprawi egzekwie żałobne.

Niewątpliwie tłumy wiernych po­
płyną do kaplicy cmentarnej, ażeby 
złożyć hołd wielkiemu kapłanowi i 
cierpiętnikowi za sprawę katolicką i 
narodową, i zmówić modlitwę za spo­
kój Jego świetlanej duszy«
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O teką stawką chodzi?
Walka z Sejmem, trwająca od wypad­

ków majów ych, przechodzi obecnie w fa­
zę otwartej walki z parlamentaryzmem, 
a poniew aż parlamentaryzm nasz ma swą 
podstawę a temsamem i ochronę ze stro­
ny obowiązującej Konstytucji, więc ofiarą 
wata' pada nietylko Sejm, ale i Konstytu­
cja, Stwierdził to wryraźnie w proteście 
swym, złożonym na ręce Pana Prezydcn- 
taa Rzeczypospolitej, Marszałek Senatu 
p. Trąmpczyński. W piśmie swetn, opie­
rając się na art. 12 regulaminu senackie­
go. założył uroczysty protest przeciw o- 
czywistemu pogwałceniu art. 25 i 37 kon­
stytucji.

Obserwując wrażenie, jakie ta walka 
z parlamentaryzmem i równocześne lek­
ceważenie obowiązującej Konstytucji ze 
strony sfer rządowych wywołuje, skon­
statować można, że wrażenie to, jedli 
chodzi o szerokie masy ludności, nie jest 
ta'k wielkie, jakby się zdawało. Nie 
wszystkie koła społeczeństwa zdają sobie 
sprawę, o jaką stawkę gra się rozchodzi. 
Obecny Sejm już w okresie przedmajo- 
wym nie cieszył się wielką popularnością 
a także w .okresie następnym popularno­
ści tej zdobyć sobie nie potrafił. Nie cho­
dzi w tej chwili jednak o ten Sejm, ani o 
posłów, w nim zasiadających, chodzi o 
instytucję polskiego parlamentu. Są u nas 
koła, które uważają, że to, co się tyczy 
walki Rządu z Sejmem, interesuje tylko 
posłów, jako tych, którzy piastują man­
daty, pobierają djety i mają wolne bilety 
jazdy na kolejach, pozatem zaś sprawa 
ta bezpośrednio rzekomo nie dotyczy ri­
golu. Jest to fałszywy punkt v idzonia, 
mający usprawiedliwienie swe w tem, że 
społeczeństwo nasze nie ma za sobą tra­
dycji życia państwowego i skutkiem te­
go nie rozumie i nie docenia znaczenia 
pewnych instytucyj, na których opiera 
się gmach państwowości naszej.

Istnienie parlamentaryzmu jest gwa­
rancją utrzymania obecnego ustruju pań­
stwowego, ustroju, który nie jest idea'ny. 
ale który zabezpiecza niezmierną ilość 
korzyści najszerszem warstwom ludno­
ści. Powszechne prawo głosowania, pra>- 
wo koalicji, zgromadzeń stowarzyszeń, 
ustawodawstwo społeczne, samorząd itd. 
są to wszystko zdobycze demokracji, są 
to zdobycze przedewsży^tkiem wa.sfw 
pracujących, Które korzyść z n;cł> odnoś 
szą. Gwarancją utrzymania zdobycży 
tych jest tylko ustrój demokratyczny, o- 
pierający się na Konstytucji, która prze­
widuje kontrolę parlamentu nad wszyst- 
kierm poczynaniami i zamierzeniami Rzą­
du.

Zwolennicy obecnych eksperymentów 
rządowych twierdzą ma usprawiedliwienie 
Rządu, że rozróżnia on między instytucją 
parlamentu wogóle, a obecnj m parla­
mentem, że taktykę swą stosuje tylko do 
teraźniejszych Izb 'ustawodawczych. Tak 
mogło się zdawać może po przewrocie 
majowym. Gdyby tak było rzeczywiście 
to było czasu aż nadto, aby Rząd okazał, 
iż pragnie i dąży do uzdrowienia parta- 
mentaryzmu. Rząd jednak nie uczynił 
ani jednego kroku w tym Kierunku, a na- 
/wet, gdy w łonie samego Sejmu pojawiły 
się poważne próby, aby poprawić ordy* 
nację wyborczą i przy pomocy jej refor­
my przygotować grunt pod Sejm zdrowy 
i zJolny do życia, to wówczas wszystkie 
te próby i usiłowania spotykały się z naj­
większemu przeszkodami ze strony czyn­
ników rządowych. Znaczy to, że Rząd 
nie dąży do uzdrowienia parlamentary­
zmu, ale pragnie mieć do czynienia z par­
lamentem choTym i niezdolnym do życia, 
uważając, że parlament taki, nie mogąc 
mieć potrzebnego autorytetu wobec spo­
łeczeństwa, będzie dla niego wygodnym 
parawanem dla rządów nieparlamentar­
nych i niedemokratycznych. Z tem się też 
liczyć musimy. Rz=<d swoje osiągnął. 
Sejm obecny kończy żywot swój w listo­
padzie, a Sejm nowy, wybrany na pod­
stawie dotychczasowej ordynacf wybor­
czej, nie będzie lepszym od obecnego, 
wobec czego Rząd dalej będzie mógł Tzą- 
dzić na sposób obecny.

Z tego stanu rzeczy zadowolony jest 
tylko obóz sanacji moralnej, obóz, który 
nie ma żadr.ego odpowiednika w społe­
czeństwie i przy żadnych wyborach skut­
kiem tego nie może liczyć na poważniej­
szy sukces. W normalnych warunkach 
politycznych obóz ten byłby bez znacze­
nia — korzystać zaś może z pływów 
swoich tylko przy stosunkach tak nienor­
malnych, jak obecnie. Uzdrowienie par­
lamentaryzmu byłoby klęską dla obozu 
sanacji moralnej. Zdrowy, simy Sejm 
przedstawiałby taką siłę, że wymógłby na 
każdym rządzie prawo swej kontroli, a 
■temsamem usunięcie rządów kliki, chcą­
cej się paiiOS7yć wr państwie wbrew woli 
i interesom społeczeństwa W ejmie ta­
kim sanatorów by nie było, albo stano- 
jyJiby graue nic nie znaczącą. Z tego

względu wszystkie te czynniki w pań­
stwie, T tóre ne mogą liczyć na wpływy 
wr społeczeństwie, jak sanatorzy, konser­
watyści i różni karierowicze, wszyscy ci 
są wrogami uzdrowienia parlamentary­
zmu i ;und pozorem walki z obecnym Sej­
mem dążą ao utrącenia ustroju parlamen­
tarnego i utrzymania stosunków dotych­
czasowych.

Mają oni jeszcze jednych sprzymie­
rzeńców, a są nimi komuniści. W intere­
sie komunistów jest. aby chaos w Polsce 
się zwiększał, aby dezorganizacja pań­
stwa postępowała. Odnoszą oni z tego 
korzyści doraźne, jak się okazuje to przy 
rozmaitych wyborach, a nadto liczą na 
ten cel dalszy że ten rozwój stosunków 
przygotowuje im grunt do objęcia rządu 
w państwie.

Jak widzimy stąd, rozgrywająca się 
walka między Rządem a Sejmem nie jest 
rzeczą interesującą tylko członków obec­
nego Sejmu d Senatu, ale jest to kwesrja. 
dotycząca najżywotniejszego zagadnienia 
państwowości polskie.* i interesów naj­
szerszych mas ludności, z państwowością 
tą nierozłącznie związanych.

W. Z.

Z DRUKARNI ARS ZDJĘTO PIECZĘCIE NA SKUTEK NACISKU PRASY.
Warszawa, 23^ 9. (wł.) (k) Po za­

rządzeniach Prezydenta Rzplitej, odracza­
jących sesję Sejmu i Senatu zapanował 
sokój i cisza w kuluarach sejmowych, Więk 
szość posłów opuściła Warszawę.

Duże wrażenie w opinii publicznej wy­
wołał męski protest marszałka Senatu p. 
Trąmpczyńskiego, stawiającego sprav, ę ja­
sno i bez niedomówień. Dzisiejsza prasa 
sanacyjna bądź to usiłuje zbagatelizować 
protest marszałka Trątnpczyńsl ego przez 
karuistycznc dowodzenie, że w danym 
wypadku naruszenie Konstytucji niema 
miejsca, względnie, nie przebierając w 
środkach, atakuje marszałka Trampczyń- 
skiego.

Sądząc z rozmów, prowadzonych wśtóć 
pozostałych w Warszawie posłów z róż­
nych strornictw politycznych, nastąpiło pe­
wne odprężenie sytuacji. W gruncie je­
dnak rzeczy naprężentd wśród opinii pu- 
bl czrej wz-asta. Ostatnie’ kroki rządu o- 
degrały rolę oliwy, dolanej do ognia.

Na tem tle z tem większem zaintereso­
waniem i uwagą komentują tego rodzaju 
fakty, jak akt wczorajszej rersresjj wobec

m ßifÄa o paczce
pożyczki rząd polski będzie mógł zapłacić 
1 “mii.onów dolarów, które uzyskał na 
wiosnę jako zaliczkę.

DLA POLSKI W WYSOKOŚCI 60 MILJOMÓW DOLARÓW.
Londyn, 23. 9. (wł.) (eu) Emisja 2 

niil. onńw funtów pożyczki polskiej na ryn­
ku londyńskim jes* prawdopodobna. „Fi­
nancial Times“ bezy się z tem, że pożycz­
ka w ogólnej wysokości 60 miljonów dola­
rów ukaże się na rynku w ciągu trzech 
tygodni. Największa część przypada na 
Nowy Jo-k, 2 miliony funtów na Londyn, 
a 10 milj. doi. na kontynent. Opn cento- 
wanie ma wg nosić 7 od sta. Po uzy skanin

MONET I FISKŁR W WARSZAWIE.
Warszawa. 23. 9. (wł k) Dziś przybyli do 

Warszawy przedstawiciele banków amery­
kańskich Monet I Fisher. Według wiadomości 
z kół urzędowych, celem ich przyjazdu jest 
sfinalizowanie rokowań o pożyczkę ameiyaan 
ską dla Polski.

£3 ísfcárá? u p.
ZABIEGA RODZINA

Warszawa. 23. 9. (wł) (k) Rodzina 
gen. Zagóskiego przedsięwzięła starania 
celem uzyskania audiencji u premiera p.

Wynik'tych 9tarań ’es* na- 
raz.e niewiadomy. Podczas audiencji ro-

GEN. ZAGÓRSKIEGO, 
dżina gen. Zagórskiego ma zamiar przed­
stawić premjeroy/i dotychczasowy prze- 
b'eg sprawy i prosić, aby p. preni*er zech­
ciał swot*» wpływem przyśpieszyć tok do­
chodzeń w sjrawię ponurej zagadki.

lifflPIl!/ Bna«"
PUÏÎïl

OPUŚCILI POLSKĘ ZA ZGODA NASZYĆ*! WŁADZ..
Warszawa, 23. 9. (wł. kt) Dowia­

dujemy się z wiarogodnego źródła, że 
wiadomość opuszczenia przez iunkcjona- 
rjuszów pocelrtwa sowieckiego Szic tera 
i Gi ziewa, zabójców ś. p. Trajkowicza 
Warszawy w nocy z wtorku na środę 
jest zgodna z prawdą. Wyjazd podjęto

z záchov aident wielkiej ostrożności. Na­
stąpił on jednak za zgodą władz polskich. 
W chwili ot ecrej obaj poszlakowani o 
mord z premedytacją na osobie Trajkowi- 
czą znajdują się już na teryterjum so- 
wleckiem.

‘Ü remisja rsiMenira
MA SIĘ ZEBRAĆ W NAJBLIŻSZYM CZASIE.

najrychlej, tj. po ukończe.iiu prac komisji 
przygotowawczej.Genewa, 23. 9. (PAT) Komis/a roz­

brojeniowa Zgromadzenia Ligi Narodów 
omawiała w piątek przed południem spra­
wozdanie de Brojckera o całokształcie 
spraw, dotyczących rozjemstwra, bezpie­
czeństwa 1 rozbroje-'a. Komisja postano­
wiła zgodnie z ujawnionemi przez nią za­
patrywaniami zwołać między narcJową 
konferencję rozbrojeniową możliwie jak

Z DRUGIEJ ifOMIS.H ZGROMADZENIA 
Genewa, 23 9. (PAT.) Druga komis'a 

Zgromadzenia Ligii zakończyła w piątek 23 
bm. swe prace przyjęciem sprawozdania dele­
gata ar-v.’jacklego Lcibmeiera w sprawie za­
warcia międzynarodowego porozumienia co do 
wprowadzenia w życie zapadłych wvroUów 
roziemcrych.

NSemlecM g&mM rozirzÄl sl$
GRZEBIĄC '’OD SWEMI GRUZAMI ZWŁOKi CZTERECH PASAŻERÓW.
B e r li n, 23. 9. (wł.) (eu) Dzisiaj przed 

poł. zdarzyła się Pid Geiz okropna kata­
strofa lotnicza, której ciiąj-ą paał także am­
basador niemiecki w Nowym Jo, ku von 
Malzahn. Samolot z niewiadome] przy­
czyny spad! na ziemię, grzebiąc pod gru­
zami pilota i czterecn pasażer "»w. Pilot 
i trzech pacażerów między niemi amba­
sador von Malzahn ponieśli śmierć. F.ąty 
pasażei odniósł ciężkie rany.

„Tägliche Rundschau“ donosi, że przy­
czyny katastrofy są nk yte tmeronicą. Sły­
chać. że katastrofa l'est dzie’em zam ichu 
w związku z aferą Secca i Vanzetti‘ego, 
czego ma dowodzić i akt, że w samolocie 
znajdował się ambasador niemiecki w No- 
wvm Jcrku(V). Naoczni widzowie kata­
strofy opowiadają, że przyczyną katastrofy 
bvło oderwanie się slcrzydła samolotu. 
Natomiast dyrektor niemieckiej Lufthansa 
oś.viadeza, że c dorwanie sie skrzydła jest

niemożliwe, ponieważ każ< y samolot 
przed startem jest dokładnie badany. 
JESZCZE JEDEN SAMOLOT NIE VIE OKI 

W roclaw, 23. 9. (AW) Samolot pa­
sażerski półnoono-bawarsk.ej linji ^lotni­
czej wczoraj zrana, gdy znajdował się y 
drodze do Lipska z Z pasażerami na sfcutok 
znalezienia się w próżm powietrznej stra­
cił równowagę. Samolot runął na z iei tię. 
Pilot i pasażerka zginęli na miej; ou. Dwie 
pozostałe pasażerki odniosły ciężkie obra­
žena, tak, że niema nadziei na utrzymanie 
ich przy życiu. Samolot doznał oiężkich 
uszkodzeń.

GŁUPI DOWCIP.
Paryż, 23. 9. (Pait.) „Potu Parisien" do­

nosi, ii rzekomy list Nrngessera 1 Co'i‘cgo, 
znaleziony w butelce, wyrzuconej na plażę 
hoienderską, uważać należy za nic smaczny 
d„woip. Parni Nungesser oświadcz! la, iż list 
ten nie bi i pifany ręką Jej Sj-na.

stronnictwa Narodowrej Partji Robotniczej. 
Dziś rano na skutek nacisku ze strony pra­
sy, policja otworzyła lokal drukarni Ars, 
zdejmując pieczecie. Drukarnia natych­
miast przystąpiła do pracy. W ciągu dnia 
dzisiejszego do prokuratora przy Sądz!o 
Okręgowym zgłosili się posłowie z NPR. 
Chądzyński i Michalak ze skargą na re­
wizję w drukarń* Ars i w siedzibie NPR. 
Przez cały dzień władze pohcyjne utrzy­
mywały posterunek w lokalu NPR. na No­
wym Świecie.

GLOS ZAGRtNICZNY O POŁOŻENIU 
W POLSCE.

W i e d e ń. 23 9. (AW.) „N. W. Abendblatt“ 
publikuje dziś art i kut o sytuacji politycznej w 
Polsce, wytworzonej przez odroczenie sesji 
sejmu i senatu. Autor artikuli, nakreśla w o- 
gólnycli zarysach dotychczasowy stosunek 
marsz. PiłsudsDcgo do ciał ustawodawczych 
i ośw dcza w końcu artykułu, że na razie p. 
marszałek Piłsudski zyska! na czasie. Sejm ma 
więc jeszcze krótkie życie przed sobą, bo­
wiem do listopada. Jeżeli premier PUsuds„-| 
nie życzy sobie stanu e\ lex. będzie musiał 
w _ najbliższym czasie znów zwołać sejm i 
wówczas przyjdzie do wielkiego starcia.

------oOo-----

AMERYKANIE U " CLEMENCEAU.
Paryż. 23 9. (PAT.) Dziś przed połud­

niem Cle mene jau przyjął •»enerała Pershinga, 
komendanta Leg'-nu Saage 1 innych wvb t- 
nićjszych członków Leptonu amerykańskiego. 
Podczas wizyty pant vał nastrój nadzwcza* 
Serd rcz nv i wzruszający. Goście ofiarowali 
Clemenceau owi wiązankę kwiatów ze wstęgą 
o tvanc„skich barwach narodowych. Generał 
Pershing oświadcz! ł mu, że wygląda młodziej 
niż kiedykolwiek Kon .mdant Savage odczytał 
pismo Konwentu Legjonu. zapewniające, że 
«W A.n^rykanie parJctają doskonale o 

i it-i r0^.’ odugrał Clemenceau podczas 
wuelltie] wojny światowej. Clemenceau widocz­
nie wzru-7r>ny oświadczył, iż Francja nie za­
pomni nigdy o pomocy, udzielanej sojusznicz­
ce przez Amerykę podczas wielkiej wojny i 
wyraził żal, że poważny wiel. nie pozwala mu 
niż na udanie s'ę do Ameryki.
memorjał o zarobkach górni­

ków ŚLĄSKICH.
Katowice, 23. 9. (AW.) Jak się do­

wiadujemy. baw iąca w Warszawie dele­
gacja przemysłowców górnośląskich ma 
złożyć ministrowi pracy i opieki społecz­
nej memorjał. opracovaný przez związek 
prajodav ców na G. ŚI. Memorjał ten za­
wiera porór-nawoza skałę zarobków ro- 
jjotników y górnictwie 1 hutnictwie w 
pos/czegóhiych państwach europejskich 
w zestawień1!! ze wskaźnikiem drożyźnia- 
nym danego kraju w odniesieniu do za­
robków w górnictwie i humierwie pol- 
skiem zagłębia śląskiego. W zestawieniu 
tem ma wynikać, że stosunek płac do 
wnpôlczynn'ka drożyzny jest dla rota tni- 
ków polsktah korzystniejszy, aniżeli w 
innych państwach, co zostaje wyrównn- 
nem jednakowoż przez niivejszc obcią­
żenia z tytułu świadczeń społecznych, 
których poziom u nas jest pod względem 
.wartościowi m niższy,

O UBEZPILCZIEME PR'COWNDOW 
UMYSŁOWYCH.

Warszawa, 23. 9. (wł k) Projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych w instytucjach pry 
watnych obejmuje szereg postanowień zarad- 
Jiicznych. Przy poborach, nie przekraczających 
60 zł. miesięcznie, opłaca stawki pracodawca 
przy wynagrodzeniu od 60 do 400 zł. 3/5 pra­
codawca. 2/5 pracownik; od 400 do S00 zł. po 
łowę pracodawca, połowę pracownik, ponad 
800 zł. sam pracownik. Składki na ubezpie­
czenie rentowe mają wynosić 8 do 10 proc. 
Skiadl.i na ubezpieczenie od bezrobocia 2 do 
3 proc. Zasadnicza renta wynos] 40 proc. płac 
a "o 40 latach ubezpieczenia osiąga 100 proc. 
Zasdek z powodu bezrobocia obliczony od 
podstawowej pracy przeciętnej wynosi 3Ó proc 
płac dla sainotnvch, a 40 proc. dla utrzymu­
jących rodzinę. Pozatem projekt zawiera sze­
reg .nnych postanowień. Projekt ten został 
przedłożony wicepremierowi Bartlowi ! w 
najbliższym czasie ma wejść na porządek 
dzienny Rady Ministrów.

NOWY KLUB UKRAIŃSKI
W irszawa, 23. 9. (wł k) Posłowie Czuczs 

mai. Sergiusz Kozicki, Bratuń, Makówka, oraz 
s< latoi lun PasternaK, ktoizy wystąpili z 
k-iibń ukr. iński-tgo. utworzyli iowy klub pas­
tviny j nazwą Ukraiśskir V ' śclańsko- 
Robutnlczo-Socjalistyczne Zjednoczenie.

ZJAZD i ILOZC F1C7NY.
Warszawa, 23 9. (wł. k.) E>ziS w rttl» 

kiej sa'i uniwers. tetu wtrazawsk'eso dokona­
no otwarcia dnie ego ogólno-polskiego Zjazdu 
filozoficznego. Obrady żagań przewodniczący 
stałego komitetu polskiego zjazdu filozoficznen 
go prof, umv'ersytetu lwowskiego dr. KizŁ 
m’jrz Twardowsk'. poczem powitał zjazd 
imieniem Akademii umiejętności w Krakowie. 
Rząd reprezentował na zjeżdzle minister o- 
świecenia p. Dobrucki. V/śród uczestników 
poza uczonymi polskimi obecni są przedstawi­
ciele niektórych kiałów obcych, w imieniu 
których przemaw iai prof. uniwersytetu pra­
skiego Vovik-i i doktor Loski z rosyjskiego to­
warzystwa filozoficznego w Pi adie. Do pre- 
zvdj im powołano profesora Twardowskiego 
(Lwów), Znanieckiego (Poznań), Rubczyńskie- 
go (Kraków). Trzyżnwskiego (Wilno) 1 Luká­
ši ewicza (Warszawa).

\
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Poseł Korfanty przeciw oszczercom. Zbliżamy się do monarchji.
Posel Korfanty zwrócił się onegdaj 

do marszałka Sejmu Rataja z prośbą, 
aby wyznaczył Sąd Marszałkowski, 
któryby zbadał oszczerstwa, miotane 
na niego przez obóz sanacyjny. Jak 
wiadomo, oszczerstwa polegały na 
tern, że niezgodnie z prawdą sanatorzy 
oczerniają posła Korfantego, jakoby 
był ukrócił skarbowi podatek dochodo­
wy i nieścisłe składał deklaracje po­
datkowe, jakoby poszkodował skarb o 
2 miljony złotych i jakoby wysługiwał 
się czy to Rzeszy niemieckiej, czy też 
jakiejś grupie niemieckiej, wrogo dla 
Państwa polskiego usposobionej.

Zdziczenie młodzieży 
rosyjskiej.

Ostatnie sprawozdanie biura moskiewski ej 
Policii miejskie] stwierdza, że zdziczenie ro­
syjskiej młodzieży wzrasta w przerażający 
sposób. Zorganizowane bandy dzieci, któryeft 
wiek waba się od 8 do 14 lat, uprawiają kra­
dzieże, napady, a nawet mordy i poważ lie 
zagrażają bezpieczt ństwu pu/blicznemu. Nie­
dawno w czasie obfawy policyTrej w Mos­
kwie schwytano 177 dizieci bezdomnych, nie­
które z nich uciekfy z domu r< dznciclskiego, 
by zasmakować we włóczędze. Nowoprzy- 
bywaijący „rekruci“, jak ich nazywa sprawo­
zdanie policyjne, poddawani są régulai nemu 
i surowemu przeszkoleniu w rzeczach kra­
dzieży i zdobywania środków do życia dro­
gą rozboju. W opisywanym wypadku schwy­
tane dzieci, co do który :h zresztą maio jest 
nadziei, by się zm'en.ly, porozsyiamo do róż­
nych państwowych domów poprawy. Po upły­
wie tygodnia wszystkie zdołały^uciec.

h zapewnicie ZDROWIE I URODĘ, odżywia 
jącje najdelikatniejszą mączką kukurydziana

ŁlIDOraiN
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych 

owocowych legumin.
Lubońska Fabryka Drożdży Tow Akc. 

Luboń, p. Poznański
Gen. Repr. i skład fabryczny:

Dr. Silbermann i Rfeger, Katowice
ulica Szopena 2. Tel. 8-29.

TAK TŁUMACZY REDAKTOR-PIŁSUDCZYK FAKT ODROCZENIA SESJI SEJ.
MOWEJ.

Wszystkie te twierdzenia kwalifi­
kują się, jako pospolite oszczerstwo, 
dlatego p. Korfanty poprosił, by Sąd 
Marszałkowski Sejmu sprawy te zba­
dał. Dziś już możemy przepowiedzieć, 
że na tym S_ądzie Marszałkowskim sa­
natorzy zostaną zdemaskowani, jako 
kłamcy i oszczercy.

Przed kilku dniami zamieściła „Gaz. 
Warsz. Por.“ za „ABC“ wiadomość o tern, 
że wiceminister Góra delegacji emerytów 
powiedział m. :n.: „ot. gdyby połowa eme­
rytów wymarła, łatwiej byłoby załatwić 
tę sprawę“. Nazajutrz Min. Skarbu nade­
słało sprostowanie i oświadczenie, że 
„ABC“ i „Gaz. Warsz. Por.“ zostaną po­
ciągnięte do odpowiedzialności sądowej.

Wczorajsza „ABC“ 'zamieszcza w tej 
sprawie list p. Marji Górowej, przewodni­
czącej Centr. Zw. Chrz. wdów i sierot po 
urzędn. państw.

List ten brzmi:
„Wyczytawszy w krakowskim „Ilustrowa­

nym Kurjerze Codziennym-1 z 19. 9. notatkę, 
że korespondentka Panów, za sprawozdanie z 
konferencji delegacji emerytów u p. posta Ry- 
mara 16 bm. spotkała się z zaprzeczeniem po­
danych przez p. Stączka faktów i że sprawa 
+.a oddaną została do prokuratorii — donoszę, 
co następuje:

Dnia 2 sierpnia br. brałam udział w depu- 
tacji emerytów, prowadzonej przez p. W. Bo- 
jerskiego z Warszawy, w skład której wcho­
dzili panowie: generał Wożniak i Gadrin z

Bez obslomek pisze o odroczeniu sesji 
sejmowej znany entuzjasta i zwolennik 
Marszałka Piłsudskiego, redaktor „Sło­
wa“ wileńskiego, p. Mackiewicz. Zazna­
cza on:

„Ponowne odroczenie obrad Sejmu jest

Warszawy i podpisana jako przewodnicząca 
„Centr. Związku Wdów“. Na przedstawienia 
ciężkiego położenia emerytów wojskowych 
przez jednego z generałów, p. wiceminister 
Góra powstał z miejsca, podniósł nieco obie 
ręce do góry i rzekł:

— „Ach. z tymi emerytami, z tymi eme­
rytami! Ażeby ich raz już połowa wymarła, 
bo tylko z nimi największy jest kłopot!"

Na co obuizona odpowiedziałam: „Panie
generale, czy walczył pan dla Polski?“ Usły­
szałam odpowiedź obydwu generałów zgodną: 
„Tak jest, walczyliśmy za Polską sprawę“! 
Dodałam na to: „Za to Wam p. minister ży­
czy Śmierci“! Zapytałam następnie P. wice­
ministra: „Czy pan i wy wszyscy rządzący 
panowtó, urodziliście się już za czasów obec­
nej Polski? bo to, co jest teraz, — zdobyte 
zostało wieloletnią pracą ..zaborczych emery­
tów“, którym rychłej śmierci p. wiceminister 
życzy“.

Prawdziwość powyższych słów gotowa 
jestem potwierdzić, pod przysięgą przed są­
dem i dlatego, przy ewentualnym procesie, 
proszę podać mnie za świadka.

Przewodnicząca Związku 
Z porażaniem:

Marja Górowa.

krokiem słusznym, rozumnym, patriotycz­
nym. Jeżeli zaś niektórzy powiadają, że 
nie jest to agoune z duchem Komr.iytucjl 
17 marca — to mają rację. Mają zupełną 
rację“.
Czy więc Konstytucja obowiązuje u 

nas, czy nie? Na to redaktor konserwa­
tywnego, raonarchistyczmego „Słowa“ od­
powiada, że obowiązuje jeszcze „copraw- 
<ta na szczęście tylko nominalnie“ (podkre­
ślenia jego), żyje tytkę „jurydycznie“ po 
swej „śmierci .izycznej“.

Kiedy ta śmierć nastąpiła, — pytajmy 
dalej. Redaktor — wielbiciel marszałka 
Piłsudskiego — jest szczery, odpowiada 
wyraźnie. Według niego „konaniem po- 
wodnem Konstytucji 17 marca były te 
rządy od Ponikowskiego do Skrzyńskie­
go“, dzień zaś 12 maja 1926 roku (data 
przewrotu majowego) był tylko postawie 
niem kropki nad i“.

Co będzie teraz? — Czytajmy:
„Sprawa zmiany ustroju . narzuca się 

Polsce. Jest to kategoryczna konieczność- 
Stanie ona na porządku dziennym nie dziś 
to jutro. I słanie w formie powrotu do 
monarchji. Uważamy, że odroczenie se-

_sji sejmoiwed jest jednym z tych objawów,
które pogłębiając j zaostrzając u nas kry­
zys ustrojowy zbliżają Polskę do mo­
narchji“.
Nie wietu komentarzy wymaga nara­

zi e ten głos charakterystyczny i szczery 
młodego „piłsudczyka“.

Przyznaje nam rację, gdy twierdzimy, 
że „Konstytucja obowiązuje u nas nomi­
nalnie“, i óżnimy się jednak z nim w ten., 
że dodajemy do tego słówko „niestety“, 
gdy on pisze „na szczęście“. •

Na terenach
PliĘdzynarodowycliTargów 

Uf Poznaniu odbędą się

WYSTAWA
Przemysłu Hufeluwegu — Re- 
stauracylnegu i Eukiernicztgo

(wystawa spożywcza i urządzeń)

od ZŁ IX. do 9. X. 1927 r.
z stałemi konkursami gotowania 

1 i przyrządzania potraw.

I. Poznaňská 
Wystawa Radiowa

ud 1. do 9. X. 1927 r.
Udział wystawców z całej Polski.
Zjazd Restaurator w d. 28. 9. 27
662/3 % powrotnej zniżki kolej.

Mieszkania zapewnione!
informacji udziela Miejski Urząd 

Targu Poznańskiego.

Od Wydawnictwa.
W najbliższej przyszłości, po ukończeniu „Błędnego Rycerzyka“ druko­

wać będziemy w feljetonie powieść znanego powieściopisarza polskiego
MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO 

p. t.
4>ęklg okowy“

(POWIEŚĆ Z CZASÓW PLEBISCYTU ŚLĄSKIEGO.)
Znany i ceniony powieściopisarz w swej najnowszej powieści, napisanej 

specjalnie dla „Polonji“, wprowadza Czytelnika w wir walki narodowościo­
wej na Śląsku, przechodzi z nim okresy powstań bohaterskich i zwycięskie­
go plebiscytu. Wielka prostota i głębia prawdy życiowej cechują ten najnow­
szy utwór znakomitego pisarza, który poświęcił długi czas specjalnym stud­
iom na Śląsku, aby okres naszych walk o polskość Śląska uwiecznić w swej 
powieści.

W toku opowiadania nie opuszczają utalentowanego autora zwykła jego 
pogoda i humor subtelny, dzięki czemu tragiczne dzieje zmagań się naszych 
z nawałą germańską, połączone są fabułą nader zajmującej opowieści, obra­
zującej życie śląskie i zawierają wiele kart wzruszających lub nawet roz­
śmieszających naprzemian.

Jesteśmy pewni, że „Pękły okowy" będą się cieszyły wielką poczytno- 
ścią śród polskich Czytelników na Śląsku.

Czy wyrażono w Ministerstwie Skarbu 
życzenie, aby połowa emerytów wymarła?

ODPOWIEDŹ NA SPROSTOWANIE URZĘDOWE.

MICHEL ZEVACO.

Błądny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN" ).
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Capestang odwrócił się i zaczął iść w kierunku 
Conciniego. Zrozumiał, że będzie to zakończenie 
walki, rozpoczętej pod Meudon. On. albo Concini! 
Jeden z nich musi paść! Machinalnie sięgnął ręką 
do szpady i zaklął zcicha... Szpada! Zapomniał, że 
porzucił był szpadę w czasie walki w palącym się 
pałacyku w Meudon, kiedy schwycił w objęcia mdle­
jącą Gizellę... Pomimo to jednak, nie wahając się 
ani na chwilę, Capestang szedł w kierunku Conci­
niego...

Tak, to był Concini. Zeskoczył z konia. W 
całym Luwrze rozległy Się z trudnością tłumione 
szmery, cały Luwr zrozumiał, że teraz właśnie na­
stąpią najważniejsze wydarzenia. Vitry na czele od­
działu zbliżał się do marszałka. Kapitan gwardji był 
blady i zdawał się wahać w ostatniej chwili. Na 
pierwszem piętrze w oknie stal król, Richelieu, Luy- 
nes i wszyscy z zapartym oddechem przyglądali się 
temu, co ińało za,ść na podwórcu.

W pewnej chwili ujrzeli, że młodzieniec w no- 
darbm ubraniu, czarny od dymu i sadzy zbliża się 
ku Concinieinu. Jednocześnie i Concini zauważył 
Capestanga i Viti y‘ego, którzy zbliżali się ku njemu.

— Capestang! — krzyknął Concini. — Przeklęty 
Capestang!

— Capestang! — zgrzytnął zębami Richelieu.
— Capestang! — powtórzył wzruszony król.
— Błędny Rycerzyk! — wrzeszczał Concini. — 

Kapitanie de Vitry, rozkazuję ci aresztować tego 
człowieka! Albo jeszcze lepiej...

Concini wydobył z olster siodła pistolet. Ná 
podwócu nagle stało się cicho... Wszyscy umilkli, 
wstrzymując -oddech... Słychać było wyraźnie kro­
ki zbliżającego się Capestanga, który nagle zatrzy­
mał się i rozejrzał wokoło siebie... Ujrzał pistolet 
za pasem T 'fry‘ego i nic nie mówiąc, jednym chwy­
tem wyrwał mu gp z za pasa. Vitry nie protesto­
wał...

— Błędny Rycerzyku! Przeklęty wisielcze! 
Umrzesz! — krzyczał Concini.

Dzieliło ich jeszcze jakieś dziesięć kroków) Con­
cini stał na miejscu z twarzą wykrzywioną wście­
kłością i nienaw;ścią, Capestang zwolna zbliżał się 
ku niemu, spokojny i zdecydowany na wszystko. 
Gizella nie spuszczała z niego oka... Concini wyce­
lował starannie i strzelił. Prawie w tej samej 
chwili, o mgnienie oka może tylko później, strzelił 
i Capestang, nie celując zupełnie. Huk obu wy­
strzałów rozległ się prawie jednocześnie... Gdy 
dym rozdzierał się nieco, ujrzano, że Capestang w 
dalszym ciągu zbliża się ku Conciniemu, a Concini 
pada na bruk dziedzińca...

— Concini! — rzekł głośno Capesfang, zdejmu­
jąc kapelusz. W imieniu Violetty, w imieniu Gi- 
zelli, w imieniu mojem wlasnem przebaczam ci 
wszysikie krzywdy, jakieś nam wyrządził... Umie­
raj w spokoju! Sprawiedliwości stało się zadość!

— Lorenzo powiedział prawdę! — 
szepnął Concini, któremu .w lej samej chwili buch­

nęła z ust fala krwi.... Za chwilę zamknął oczy i 
spoczął martwy.

Cała ta scena trwała najwyżej dwie, albo trzy 
sekundy. Kiedy ujrzano, że Concini pada, w całym 
Luwrze powstał zgiełk i hałas. Vitry, dobywając 
drugiego pistoletu, zawołał:

— Z wyroku królewskiego!...
To rzekłszy, strzelił do trupa. To samo uczy­

niło 5 czy 6-ciu gwardzistów. Podwórzec zapełnił 
się ludźmi. Ze wszystkich stron b5egli gwardziści, 
oficerowie, dworzanie. Hałas zwiększał się, stawał 
się coraz to potężniejszy... Czterech żołnierzy z 
gwardji szwajcarskiej wzięło trupa Conciniego i od­
niosło do strażnicy. Na pierwszem piętrze, w oknie 
Ornano schwycił króla w ramiona, podniósł jak 

dziecko do góry, lewą ręką wypchnął okno i uka­
zując króla tłumowi, zawołał donośnie:

— Niech żyje król!
Odpowiedziały mu okrzyki z dziedzińca:
— Niech żyje król! Niech żyje król!
Ludwik XIII zwrócił się do swego otoczenia i 

rzekł :
— Teraz możecie krzyczeć: „Niech żyje król!“ 

Dopiero teraz wiem, że jestem królem!
— Niech żyje król! Niech żyje król! — krzy­

czała zebrana w sali tronowej szlachta i dworzanie.

Gdy po godzinie ucichły trochę głośne objawy 
entuzjazmu, radości, powinszowań. gdy wszystko 
usjx>koiło się nieco, Richelieu zbliżył się do króla, 
skłonił głęboko i z uśmiechem, który mógł wywo­
łać dreszcz u obserwatora, głosem słodkim i cierp­
kim jednocześnie rzekł:

ÍC. A. nJ
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: N. M. P.
Jutro: Bk Ładysława 
Wschód słońca: g. 5 m. 45 
Zachód: g. 6 m. 56 
Długość dii i: g. 12 m- 11

NABOŻEŃSTWA J JTRO 
w kościele N. P. M. w Kaiowl.acł

Gode. 5 i trzy czwarte Łnt. arcybr. Pocie­
szenia za t członków.

Godz. 7 i ćwierć t pokr. Macalów i Jawor­
skich.

Godz. 8 i ćwierć róże Purschke i Zakrzow- 
sk..

God-z. 10 t z róż Józef i Paulina Naliszer.
Godz. 11 i frzi czwarte roczne dziecię Pa­

wlik.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościele hatedrah.yn. św. Piotra I Pawła.
Goaz. 6 za Pawia Sowy i syna Wilhelma.
Godz. 7 i ćwierć za parafian.
Godz- 8 msza św.
Godz. 9 na int. wszystkich pątników z P'e- 

Kar.
Godz. 10 i pól za pątników z Góry św. An- 

rt ■
Godz. 12 nab. wojskowe-

— Jułrzeiszy „Dodatek Ilustrowa­
ny“.

Nasz jutrzejszy „Dodatek Ilustro­
wany“ przynosi na stronie tytułowej 
piękne, pełne sielskiego nastroju zdję­
cie z „teki wakacyjnej“ jednego z na­
szych czytelników.

Pozatem na drugiej kolumnie widzi­
my parę ciekawych fragmentów z Wy­
stawy fiospodarczo-Spożywczej w 
Katowicach. Całą trzecią kolumnę po­
święcamy pierwszemu stadjonowi na 
Śląsku w Król. Hucie. Ostatnią stronę 
zapełniają zdjęcia ilustrujące życie na­
szych dzielnych harcerzy w obozach 
wakacyjnych.

— Nadzwyczajny Walny Zjazd Delega­
tów Stowarzyszenia Chrześcijarlsko-Naro- 
dowerro Nauczycielstwa Szkól Powszech­
nych
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. o 
godz. 10 przed put. w sali Powstańców w 
Katowicach, pl. Wolności.

— Prace Ślązaków na Wystawie we 
Lwowie

Na Wystawie Komunikacyjnej na 
Targach Wschodnich we Lwowie są wy­
stawione następujące wynalazki koleja- 
Tzy śląskich: 1) Przyrząd do badania
centrycznego położenia zastawów kół 
Wagonowych pomysłu p. Soboty Woje. 
rewidenta wagonów z Katowic, który 
otrzsrmał za to specjalną nagrodę z Mi­
nisterstwa Komunikacji. Przy rząd ten za­
stosowano w dyrekcji warszawskiej do 
sprawdzania po wypadkach normalnego 
położenia płaszczyzny kół wykolejony cli 
wagonów względem osi zestawów wago­
nowych. 2) Przyrząd do specjalnego wy­
lewania panewek, nie wymagających ob­
róbki tokarskiej, pomysłu, p. Długosza 
z Piotrowic Śl. 3) Samowiąż do przewo­
dów elektrycznych, p. E. Wańka z Kato- 
wfic.

Prócz tego, jako objekt niezwykły, 
stanowiący specjalną chlubę polskiego 
budownictwa mostowego zwiaca ogólną 
uwagę model łukowego mostu kamien­
nego o rozpięciu 65 m.. budowanego obec­
nie w Jaremczu przez Polskie Tow. Bu­
dowlane. Jest to jedyny most tego typu 
W Europie.

— Regulowanie ruchu kołowego.
Dn. 20 bm. przyjechał do Katowic ko­

mendant rezerwy policji warszawskiej, 
p. nadkomisarz Fuchs wjaz z 6-rrm in­
struktorami (policjanci ze Lwowa), którzy 
w tíagu miesiąca będą szkolić policjan­
tów ,na Śląsku w regulowaniu ruchu ko­
łowego oraz w umiejętności kierowania 
samochodem. Przewidziane jest, iż z wio­
sną roku przyszłego już cala policja 
większych miast w Polsro będzie zgo­
dnie kierować Tuchem ulicznym według 
ujeclno ' kunionych przepisów policyjnych.

— Osobiste.
Naczelnik Wydz:ału Personalnego Dy­

rekcji Kolejowej w Katowicach p. _ inż. 
Drzewicki powrócił z urlopu i objął u- 
rzędewan e.

— Wyjaśnienie.
W nr. 259 ..Polonii" ukazała się notât 

ka o „Oberpowstańcu K’awczyku“ z Sie 
mianowic, który odgrażał się posterunku 
wemu Miglusowi, że „mu leb ukręci“. 
Wskutek błędnego interpretowaria, poda-

Dywanv MFNCZEl, Katow!ce, ul 3go Maja 17 
arh czaa wy-tw rma firanek, stor i kaj 
ręcznie rwanych i filie koronkowe wic- 
dońskie:? lu oraz poleca brokaty, madras 
gobel j ny. chód 'ki, kokosy linoleum

po najtańszych cenach.

na była wiadomość, że restaurator Ucher 
ukarany został grzywną 20 zł. albo 4 
dniami więzienia. Otóż wyjaśn amy, że 
zaszła pomyłka, bowiem nie ma restau­
ratora Uchera, natomiast istnieje w Sie­
mianowicach restauracja pani Anny Uche- 
rowej, w której „obenpowstaniec“ Kraw­
czyk lżył policję i przeszkadzał jej w 
wykonywamu obowiązków, za co odpo- 
wmdać musiał przed sądem. Nie pana 
Uchera, ale pana Krawczyka ukarał sąd 
powyższą karą. Zaznaczamy nadto, że 
rodziny Ucherów zawsze była polską, 
tak w czasach przedwojennych, jak obec­
nie.

— Konfiskata.
Przedwczo-ajszy i wczorajszy nakład 

„Oberschles. Kurier“ został skonfiskowany 
za artykuły, omav iające kwestję odrocze­
nia sesji Sejmu i Senatu.

— Ceny man: ymal ne na mięso I wyroby 
mięsne

w hali mięsnej na targu i w sklepach rzeź- 
nicklch w Katowicach, ważne od dnia 21 bm.

Pół kilograma wołowiny I gatunku 1.50— 
1,40 zł. pół k’.g wołowiny II gat. 1,30—1.20 zł, 
nół klg. wieprzowiny I ga.. 1.90—1 80 zł. pół 
klg. wieprzowiny II gat. 1.70—1 60 zł, pó’ klgr. 
cielęciny I gat. 1.70—1.60 zl. pól klgr. cielęci­
ny II gat- 1.30 —1-20 zł, pół klgr. słoniny su- 
rowei I gat. ponad 4 cm grubości 2,30—2.30 
zł. pół klgr. slon.ny-surowej II gat. do 4 cm 
gruboki 2.20—2,20 zł, pół klgr. k elbasy kra- 
kowskiej gotow. 2,3u—2,lu zł. poi klgr. wą­
trobianki I gat. 2,30—210 zł, pół klgr. wątro­
bianki II gat. 1,70—1.60 zł, pół klgr. salcesonu 
1 gat. 2.00—1.90 zł, pół kigr salcesonu II gat. 
1,60—1.50 zł, pół klgr. kiełbasy z czosrkiem 
1-90—1-80 zł. pół klgr. kiełbasy polskiej 1,70— 
1.60 zł.

Pierwsza cyfra oznacza w składach rzeź- 
nickich. druga — w hali mięsnej na targu.

— Zebranie ŚI. koła filologów.
Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 25 

bm o godz. 10 i pół w sali konferencyjnej 
gi,nn. państw, w Katowicach.

Na porządku dziennym są: referat p. Dra 
Rudoba Ranoszka p. t. „Rozwój, wjnik'. i za­
dania hotytologji“, i sprawa zjazdu biologów.

im.)
— Inauguracja tygodnia bandery w Mysło­

wicach-
Początek tygodnia dnia 25 bm. w niedzielę. 

1 godz. 9,30 zbiórka towąirzystw na Placu 
Wolności ł wymarsz do ko.- oła. Od gcJz. 
12-ej—1-ej koncert na Placu wol ości. Godz. 
7-a wiecz. w sali hotelu .Polonia“ wielka a- 
kademja, na której program złożą sic: słowo 
wstępne, odczyty, koncert „Harmonii“, orkie­
stra, śp‘cw solowy p Jaworzyńskiej z Kra­
kowa. (m.)

Z
! 2500 ton kartofli dla Król. Huty. 

Województwo przydzieliło dla ubogich 
i bezrobotnych miasła Król. Huty na zi­
mę 2500 ton kartofli, które zostaną roz­
dzielone prawdopodobnie pod koniec paź­
dziernika. Ilość kartofli przypadającą na 
rodzinę zależeć będzie od ilości i wieku 
poszczególnych członków rodziny. Na oso 
bę dorosłą przypadnie prawdopodobnie 
2Yi centnara kartofli.

' ; Z posiedzenia Kola Akademików.
W czwartek uh. udby’oj się w Król. H i- 

cie walne zebranie Koła Akademików, na któ 
rem uchwalono statut i wy brano zarząd w 
następującym składzie, przewodniczący p. 
Jurczyński, zast. przewedn. p. Morkowski, 
sekretarz p. Jendryczko, zast. sekretarza P- 
Marjan Dombek, skarbnik p. Patka. Do ko­
misji rewizyjnej weszli p. Guzy, Borzysław- 
ski ł Pucek. Koło Akademików stanowić bę­
dzie samodzielną sekcję Kasyna Polskiego.

! Napad rabunkowy.
Zuchwałego napadu rabunkowego do­

konano w czwartek wieczorem około go­
dziny 10 na' szosie katowickiej w pobliżu 
„Stadionu“. Na pochodzącego w towa­
rzystwie dwóch pań pana R. rzuciło się 
kilku bandytów, którzy pod groźbą re­
wolweru zrabowały oszołomił-nemu nie- 
sp od z i arem -napadem, portfel z dokumen­
tami osohistemi, 200 zł. gotów ki i zega­
rek, poczem pod osłoną nocy zbiegli. 
Wdrożony natychmiast pośc.g nie dał ża­
dnego w'yni'ku.

! Kradzież.
Z mieszkania Pa-uliny H zam. przy ulicy 

Juljusza Ligonia 7 w Król. Hucie skradł nie­
znany sprawca srebrfty zegarek wartości 100 
złotych.

! Skutki .kawalerskiej Jardy*'.
Szofer Franciszek Warzecha z Nikiszowca 

trenował się w środę po południu po ulicach 
Kroi. Huty w kawalerskiej jeździe. Skutek był 
taki, że pod koła samochodu dostała się Ger- 
truda Proskc. zam. przy ul. Bytomskiej 22, a 
szofer został aresztowany z? przekroczenie 
przepisów o ruchu kołowym i spowodowanie 
urazu cielesnego.

X Na L. O. P. p. *
Z okazji tygodnia lotniczego odbył sJę w 

Górnych Łaziskach pot o otektoralem k .mi- 
tetu honorowego pp. dyrektor dr. Adar i, dyr. 
Blacha, naddvrehtur dr. Lbehng, pulkowmik 
Goli o.g. dr. Kalinowski nacz. Otawa. ks- Pro­
boszcz PałeTck, dyr. Ron' i. ks. Po bos-zcz 
Sołtysik, dyrektor piilkown.k Sznajder dyr. 
Uh pułkownik Zborewtcz, wielki festyn 
L. O- P. P. połączony z z-baw„ »udową.

Fes-tynem zaiął s ę specjalnie komitet wy­
konawczy złożony z 20-lfu osób, wraz z ko­
mitetem ścisłym, do którego wcczli: jako pre­
zes p. na-cz. Otawa, sekretarz p. Swieykow- 

ki i skarbr k p, Ogier ! n.
‘ Festyn udał się pad każdym względem

znakomicie. Cudowna pogoda w niedzielę spra­
wiła, że na zabawę przybyło blisko 5-000 
osób. Dochód wynosił złotych 1.382. rozchód 
zaś blisko zł. 500, tak że Jo Centrali w War­
szawie przekazano czysty dochc d w wyso­
kości zł. 900.

Specjalne podz:ękowanie za pełną pośw.ę- 
ce-nia pracę należy się komendantowi miej­
scowej policji p. Kłosce i nauczycielowi p. 
Antoniemu Gregerackiemu.

X Gdy kobiety „klac.iują“
Nieomal tragiczny wypadek zdarz11 się w 

ubiegły wtorek po południu w pobłizu Ko- 
stuchnej- Trzy „kmoterki“ miały sobie coś 
bardzo ciekawego do opowiadania, a to na 
najodpowiednie szem miejscu, bo na... torze 
kolejowym. Gdzie języki pracu ą, tam już oczy 
nie widzą a uszy nie słuchają. Kobiety, po­
grążone w ,-kIachaeh" nie zauważyły, że po­
ciąg osobowy szybko nadchodzi; maszynista 
gwizdał i hamował gwałtownie, aż się isk.y z 
pod kół posypały, mne kobiety z łąki wołały, 
mc to jednak nie skutkowało. Na całe szczę­
ście. że poc ąg gwałtownie zatrzymany, sta­
nął 3 metry przed kobietami. ..Klachule" w 
ostatniej chwili się ulotniły, i całe zajście, mo­
gące się skończyć tragicznie, zakończyło się 
tv'ko na śmiechu.

(X) Dwa procesy powstańców.
W dniu 12 maja br. wracflla z pogrzebu 

śp. dr. Różańskiego w R: bn ku. grupa powstań­
ców z Chwalowic. W czasie marszu powstań­
cy śpiewali.

W pewnym momencie, miał się przecho­
dzący Franc. Waloszek z Cbwâlowic wyrazić: 
,.Tc pierońskie powstańce. chachary, war jaty“ 
co usłyszeli powstańcy Stania i Skrupowskl, 
a cc rozniosło się następnie w szeregacn ma­
szerujących powstańców, z których kilkunastu 
rzuciło się za Waloszkiem. W czasie bójki Wa­
loszek ranit nożem powst. U'mana, poczem u- 
ciekł do swego domu i zatarasował wejście.

Przed domem Waloszka powstało wielkie 
zbiegowisko. Z tłumu udało się kilkadziesiąt 
osób do sieni, a powstańcy Stania. Holona, 
Ulman, Knapik i Długosz włamali się przemo­
cą do zamkniętego mieszkania i znęcali się nad 
Walaszkiem.

Z powodu powyższego zajścia zasiedli w 
dniu 22 bm. na ławie oskarżonych m ;.d Są­
dem ławniczym w Rybniku Franc. Waloszek, 
oskarżony o ciężki wybryk oraz o uraz cieles­
ny', zadany nożem, zaś powstańcy Józ. Sta­
nia. Leon Holona. Franc. Ulman, Tomasz 
Knank i Juljusz długosz o zakłócenie spokoju 
publicznego z § 124 k^d. karn.

Żaden z oskarżonych do winy się nie przy­
znawał. jednak przewód rozprawy wykazał 
winę wszystkich oskarżonych, a mianowicie, 
że oskarżony Waloszek wymyślał na przecho­
dzących powstańców i zadał powstańcom Ul- 
manowi ranę w policzek nożem. Reszta oskar­
żony ćh, doousciła się zakłócenia spok oju pu­
blicznego.

Sąd nabrał przekonania, że Waloszek spro­
wokował powstańców wyzwiskami 1 za to 
skay.ał go na 14 dni aresztu, zaś za uraz cie­
lesny zadany nożem na grzywnę 75 zł.

Oskarżonych, zaś Sianie. Holonę, Ulmana, 
Knapika i Długosza Sad uzna wimiy.n zakłó­
cenia spokoju publicznego z § 124 kod. karn. 
i zasądził wszystkich po *ed*iym miesiącu 
wlęzieria, które przy przyznaniu wsizelk ch 
okoliczności łagodzących z vowodu prowoka­
cji z strony Waloszka, zamienił na grzywnę 
w stosunku po 3 zł za każdy dzień.

W następstwie po.vvższego zajścia wyłoni­
ła się druga sprawa o ciężki wybryk i uszko­
dzenie rzeczy.

Po zajściu u Waloszka udało się kilkadzie­
siąt osób z tłumu poprzedniu zgromadzonego, 
przed dom urzędnika kopalni Dnnnersmark 
Ulrycha. zaś powstańcy Józ. Stania i Hub. 
Wieczoiek uszkodzili w sieni tego domu sto­
jącą szafę z przedmiotami kuchennemi i w sie­
ni awanturowali się.

Oskarżeni Stan a 1 W.eozorek do winy się 
również me przyznali, iećnak i w tym výpad­
ku zeznania świadków' były dla nich obcid/a- 
jące, wobec czego Sąd ławniczy w Rybnou 
zasądził ich na grzywrę po 100 z1 za uszko­
dzenie rzeczy, zaś po 10 zł za awanturowa­
nie.

(X) Osobiste.
Kierownik sokoly I w RybnTui p. Rozkwi- 

talski został prccriesiony na- emeryturę, a w 
miejsce jego mianowany został kierownikiem 
tejże szkoły rektor Janik z Jajkowic.

(X) Nowe dzwony I ołtarz dla starego ko­
ścioła w Rybnliu.

Ho ną oi arę dla starego kościoła w Ryb­
niku złożyli pp. Antoni Sola-z. z Rybn'ka i 
właściciel tartaku i cegielń. Oślizhk z Wielo­
pola, fundując dla st. kościoła dwa dzwony, 
które będą narwane \nó,ni. jako imię funda­
tora p. Solorza, oraz łóz „f. jako imię tragicz­
nie zmarłego syna p Ovizlv.

Drzy renowacji st. kc icioła okazało się. tż 
główni ołtarz jest tak nadwyrężony i zębem 
czasu uszkodzony, że okazała się potrzeba wy- 
bud.iv,' n'a nowegó ołtarza.

(X) Zebranie Rady mie^kM w Rybniku.
We wtorek dnia 27 bm. o godz. 8 odbedz'c 

srę w sal: Ratusza w Rybniku zebranie Rady
mîeisk'cj. . , .,

Porządek dz'enny ohejmule 14 punktów.
(X) Zn iwu śmierć górnika.
bak palni „Bhiecker ‘ poniósł tragiczną 

«mierć 20-letni górnik Emil Kral z Chwałowic 
którego w czasie śniadania zasypał obrywa­
jący sic węgiel.

Zwłoki nieszczęśliwego przewieziono do 
kostnicy szpitalu Spółki Brackiej w Rybniku.

(:) Śląski pokaz sadowniezo-ogrodni- 
czy I pszczełniczy.

Zapowiedziany przez Cieszyńskie To­
warzystwo ogrodniczo-pszczelarsk.e „Ślą­
ski pokaz sadi)wn.-ogrodniczy i pszczel- 
niczy“ odbęd/ic się w dniach od 29 wrze­
śnia do 2 pa • ł. Ura ka w sali Domu Naro­
dowego j w sali giiunastycdnej przy,

Z Z<l£il. IłCĘiiiT.
(b) Wyścigi wojskowe 

Organizowane wzorem lat poprzednich 
przez korpus oficerski 23 pap. wyścigi „e- 
sienne zapowiadają się w tym roku wyjąt­
kowo ciekawie, głównie skutkiem zgłasza­
nia dużej ilości jeźdźców i najlepszych ko­
ni z szeregu pułków artyleryjskich. Z uwa­
gi na dużą ilość zawodników i biegów, wy­
ścigi trwać będą 2 dni, tj. 1 i 2 października 
br- O zainteresowaniu wyścigami świad­
czy fakt, iż jeden tylko pułk z Częstocho­
wy zgłosił do zawodów 13 koni. Nie mniej 
liczny udział zapowiedziały Du*ki z Kra­
kowa. Bielska, Łodzi, co wskazuje, iż tego­
roczne wyścigi będą istotnie rzadko spoty­
kaną imprezą i wywołały ogólne zaintere­
sowanie.

Szkole Hassewicza, tudzież w ogrodzie 
botanicznym przy Państwowej Szkole 
Gospodarstwa Wiejskiego. Uroczystość 
otwarcia „Pokazu“ dokona Y.ojewoda 
śląski w obecności prezesa Śląskiej Izby 
Rolniczej p. Jana Sztwdertni, jako*eż w 
obecności obydwu starostów z Cieszyna 
i Bielska, burmistrza miasta Cieszyna i 
reprezentantów pokrewnych Towarzystw 
w czwartek, dnia 29 września o godz. 10 
przed południem w sali Domu Narodowe­
go.

Podczas ..Pokazu“ przygrywać będzie 
orkiestra 4 p. s. p. .Pokaz obejmował bę­
dzie owoce, kwiaty i krzewy ozdobne, 
warzywa, narzędzia ogrodowe, plany 
wzorowe ogrodów', pszczoły, ule, narzę­
dzia pszczelnicze itp. Dla wvstawcúw 
przewidziane są nagrody Śląskiej izby 
Rolniczej i Tow. ogrodniczo-pszczelar- 
skiego

(:) Ze Szkoły Handlowej vr Cieszynie.
Zgłoszenia i wpisy na 8-oniesięczny Kurs 

Handlowy dla Dorosłych przy Państwowej 
Szkole Handlowej w Cieszynie przyjmuje się 
codziennie przedpołudniem lub m.ęazy fcodz. 
17 a 18- Wykłady rozpoczną się 4 październi­
ka br. o godz. 18,10. Kurs obejmuje następu­
jące przedmioty handlowe: arytmetykę han­
dlową. księgom ośc. korespondencie handlową, 
naukę o handlu i wekslu, stenografię I naukę 
pisania na maszynach rożni ch systemów. Ab­
solwenci otrzymują śwaidectwa l mogą ubie­
gać się o posady b:u*owe w przedsiębior­
stwach han-alowych I przemysłowych.

(:) Komitet Opiekł nad zabytkami w Cie­
szynie

zawiązał sie w tyci. dniach g ownłe celem 
rekonstrukcji Wieży Piastowskiej 1 starożyt­
nej kaplicy zamkowej. Do komitatu tego -a- 
leżą: ks. prałat poseł Londzln, starosta dr. Ri- 
siała, dyrektor girnn. Popiołek, radca »ąćowy 
Michalski i kierownik Woj. Urzędu Bud iwl., 
radca Riess. (h)

(:) Osobiste.
Dr. Henryk Tyczyński, profesor gimnazjum 

w Cieszynie odchodzi na stanowisko dyrekto­
ra gimnazjum żeńsk ego i profesora uniwer­
sytetu w Lublinie. W dr. Żyezyńskim traci 
Cieszyn nietylko wytrawnego i jxiwszechnie 
łubianego profesora, lecz także bardzo ruchli­
wego literata, autora kiiku dzieł r zakresu li­
teratury polskiej, redaktora ..Miesięcznika Pe- 
dagog'cznego“ . długoletniego prezesa Tow. 
Naucz. Szkół Wyższych, (h.)

(:) Streik.
Vi Polskich Zakładach EIek*-ycznych „Brown 

Boveri“ w Cieszynie wybuchł strejk z po wodu 
nieuwzględnienia żądań robotników o p xlwyž- 
kę płacy. Zakłady te zatrudniają obecnie 180 
robotników; wkrótce stan ten ma być podnie­
siony do 500 robotników. (h)

(:) śmiertelny wypadek.
W ubiegłą sobotę robotnik powracający z 

pracy w Chybiu edaje się w słanie nietrzeź­
wym szwai zawał się pociągiem towarowym 
Jaidącym w stronę Drogomyśla. Przed samym 
■przystank em wyskoczy I z wagonu tak nie­
zręcznie, że wpadłszy pod kola, został w pół 
przecięty ponosząc naturalnie śmierć na m ej- 
scu. Wszczęte śledztwo ustali nazw'-.ko j po. 
chodzenie nieszczęśliwej ofiary własnej nieo­
strożności. (v-x)

(:) Wypadek kolejowy.
Na przy tanku kolej, w Drogom: Siu wy­

padł z pociągu przy wvs'adamu przoo.iwir.k 
p. K. P. Jan Wardas i dostał się pod koła bę­
dącego jeszcze w ruchu pociągu, wskutek 
czego p« niósł śmierć na miejscu, (li.)

(,) Śmierć w kopalni.
Na szybie „Gabrjeli“ w Karwinie zgi­

nął tragiczna śmiercią wo/acz Jan Fnkato 
wskutek oberwania się dużego złomu ka­
mienia; dwóch innych górników odniosła 
ciężkie poi aleczenla.

(:) Zamiast żony zastrzelił teściową.
Górnik R. Waleczek w Karwinie ży* 

w ciągłych niesnaskach z żona. która wri 
szcie opuść ła a, i zamieszkała u sv\ej 
matki Buchwalskiei, Mąż jednak ciągle 
przychodził do niej i chciał zmusić ją do 
powrotu, jednakże nadaremnie. Onegdaj 
znowu powtórzył swe odwieohiny i po 
krótkiej sprzeczce dobył rewolweru i 
chciał strzelić do żony, która jednakże w 
ostatniej chwili instynktownie uchyliła 
się, a kuła trafiła stojącą za nią matkę. 
Zabójcę aresztowano.

(:) YVj kepalisko.
Przy pracach około renowac" wieży 

'Piastowskiej znaleziono śre h -wieczny 
atiiccz, który można oglądać w muzeum 
[miejskieni w Cieszynie. (h.)
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SZTANDARZE.
W ostatnich czasach miejscowi prasa nie- 

nrecka licznymi a tendencyjnie i w namiętnym 
tonie pisanymi artykułami o sprawach szkol­
nych utrzymywała opirnę publiczną w Wyso­
kiem napięciu. Podkład stanowiły znane już z 
poprzednich naszych artykułóy: zarządzenia
władz szkolnych co do zwinięcia zbytnich 
szkół, które specjalna interwencja Niemców 
bielskich umiała uchylic, kierując nakaz reduk­
cji w strpnę szkół żydowskich. Żydzi w tym 
kroku dopatrzyli się zdndy wspólności intere­
sów żydowsko-niemieck ch, wyrażając na wie­
cach i zebraniach swe oburzenie i wszczęli w 
odpowiedzi na to akcję celem uzyskania szko­
ły prywatnej utrakwistycznej, wzgl. polsko- 
żydowskiej. do której odrazu zapisało się 230 
dzieci, uważanych dotąd za żydowsko-niemiec- 
kie.

Na jednym z wieców żydzi bielscy publicz­
nie oświadczyli, że się Niemcom należy po­
dziękowanie za wskazanie żydom właściwej 
drogi, która już dawno w B'elsku kroczyć po­
winni byli- Podnieść jeszcze należy, że żjdzi 
bielscy, starając się o szkołę polsko-żydc w- 
ską, złożyli n:. ręce p. Wojewody memoriał z 
wyrazami lojalności bez zastrzeżeń wobec 
państwa polskiego.

Obecnie w tym małym Berlinie, w którym 
w r. iyl9 nie było ani jednej klasy polskiej, 
uczęszcza do szkół polskich powszechnych i 
wydziałowych 1000 polskich dzieci, a 1200 nie­
mieckich. Żydzi w Bielską, którzy byli dotąd 
ostoją niemczyzny, wystąpili ze wszystkich 
niemiecko-narodowych towarzystw, n. p. ze 
•.Schulvereinu“, który tak bardzo popiera nie­
mieckie szkolnictwo. Wśród żydów bielskich 
nastąpiła gruntowna zmiana nastroju w kierun­
ku przychylnym dla polskiej państwowości. _

Nie dziw więc, że wobec tak nagłego, nie­
spodziewanego przegrupowania się sił, padł 
biały strach na prowodyrów niemieckich, któ­
rych wpływ opiera się na podtrzymywaniu te­
zy o przygniatającej tu większości niemieckiej, 
duchowy więc przywódca ich, p. Robert Pjesch 
W podwójnym swym charakterze posła i pe­
dagoga, ’ak ten historyczny Winkelred rzuca 
się w wyłom, wysoko podtrzymując chylący 
się sztandar wojującej niemczyzny. —. Walczy 
równocześnie na wszystkich frontach i odkry­
wa zewsząd wrogie zakusy.

My spokojnie rzecz omówimy. — W prze- 
szlotygodniowym artykule .Die Schule als 
Kampíobiekť* zaszczyca p. Piesch .Polonię* 
odpowiedzią wprost. zaręczając, że autor ar­
tykułu polemizuiącego z n:n i jesro ślepymi 
alarmami, zajmnje się również łowieniem nie­
winnych duszyczek niemieckich. Jak się wo- 
b~ę tego rzecz przedstawia? — Inspektor ko­
lejowy p. Byrski zbýt dobrze znany jest jako 
niezwykle zrównoważony, objekiywnie wy­
trawny urzędnik, by nógl o agitałorskie ło­
wienie dusiz być posądzonym- — Najlepszym 
idowodem przez p. Piescha obciąiaiąco podno­
szony szczegół, że w obecności kontrolnego 
organu Dyrekcji zmuszonym był wglądnąć w 
prywatne stosunki podwładnego kolejarza. — 
A jakto sobie p. Piesch przedstawia, że z obo­
wiązku strofując i pouczając błądzącego osob­
nika. miał p. Byrski zalecać germanbowanie 
dziecka w .izkole niem!eckiej? — Czy dlatego- 
że urzędnik pocztowy — niemiec tutejszy, — 
nie mógł w interesie służby być przeniesio­
nym. medaleko zresztą wcale, bo tylko do 
Częstochowy? Zaprawdę wszystko to tak na­
iwne i wręcz z powagą p. posła nie licujące, 
— że jako straszak użyte, li tylko na dema­
gogię zakrawa. — Zbyte :zne więc są zupeł­
nie z emfaza głoszone zaklęcia, że do tchu o- 
statn'ego bronić będą (t. j. prowodyrzy) i wy­
drzeć nie dadzą obywatelskich praw. należ­
nych ich niemieckim ziomkom, ze bronić będą 
przed atakami i zakusami „szowinistycznie ju-

dzącycł pism w rodzaju „Polonia“, — bo — 
„po polskiej stronie tkwi demagogja“!!! Wręcz 
to błędne, — świadomie nieprawdziwe twier­
dzenia, bo „Polonia“ zasadniczo uznając rów­
nouprawnienie wszystkich obywateli, nikomu, 
a najmniej Niemcom należnych praw* nie od­
mawia, — jedynie ostrzega i wskazuje na ak­
cję. zdążającą do burzenia spokoju i zgodnego 
spółżycia obu narodowości, ze strony prowo­
dyrów, domagającjch się nie praw — bo je w 
pełni posiadają — lecz nieuzasadnionych przy- 
wileji. (v-x.)

Z posiedzenia Rady miejskiej
w Mysłowicach.

ODDANIE ROBÓT MIEJSKICH. — SUBWENCJE. — WNIOSKI.

Publiczne -posiedzenie Rady miejskiej 
w Mysłowicach odbyło się dnia 22 bm. 
bez udziału radnych socjalistycznych. 
Protokół z ubiegłego posiedzenia zatwier 
dzono. uchwalono nagłość kilku wnios­
ków Magistratu i przyjęto szereg donie­
sień.

2) Budowę domu mieszkalnego przy 
ul. .Rymera oddano firmie Królik z My­
słowic za 134.428 zł. Przedtem Rada 
zgodziła się z opinją Wyd'z. przygoto­
wawczego, iż członek Magistratu może

Z DNIA.
ZAGROŻONA POLSKOŚĆ NA PRZEMY- 
SŁOWEM POGRANICZU NIEMIECKIEM 

WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
Źe bezrobocie i panująca drożyzna na 

Śląsku są głównymi powodami upadku 
myśli polskiej w naszem województwie 
jest powszechnie wiadomo. Najgorzej jed­
nak pod tym względem jest w wioskach 
przemysłowych, położonych na pograni­
czu nieinieckiem, czczególnie v Kończy­
cach, Pawłowie i Makoszowach.

Mimo, że w Niemczech jest aż półto­
ra miljona bezrobotnych, to jednakowoż, 
w celu .podsycania irydenty niemieckiej w 
Województwie Śląskiem przedsiębiorstwa 
przemysłowe, położone na Śląsku nie­
mieckim, przyjmują do pracy naszych 
bezrobotnycn.

Czynią to jedynie w celu szerzenia 
pomiędzy nimi wrogich nastrojów dla 
Polski oraz zmuszania ich do posyłania 
dzieci do szkół niemieckich.

I tak np. w Kończycach, na ogólną 
liczbę 944 robotników i górników pracuje 
na polskiej stronie 230, na niemieckiej na­

tomiast 510. Reszta 204 to bezrobotni w 
Pawłowie jest 185 bezrobotnych.

Na stronie niemieckiej pracuje 40U lu­
dzi, na polskiej również mniejwięcej tyle. 
W Makoszowach jest bezrobotnych 160, 
natomiast na stronie niemieckiej pracuje 
340, oraz tyleż mniejwięcej na stronie 
polskiej. •

Rzecz jasna, że wszyscy, pracujący po 
stronie niemieokiej, oraz bezrobotni nie 
są przychylnie usposobieni do Państwa 
Polskiego. W dodatku na kopalniach pol­
skich szczególnie Skarbofermu, urządza 
się częste „świętówki“.

Wskutek tego i górnicy, pracujący w 
naszych przedsiębiorstwach, nie są z tego 
zadowoleni.

Ten stan rzeczy powinny rozważyć 
nasze władze miarodajne i szukać sposo­
bu naprawy stosunków. Silny ruch bu­
dowlany w tych zagrożonych wioskach 
mógłby w wielkiej mierze przyczyn ć się 
do odprężenia tego niezadowolenia. Za­
niechanie świętówek na kopalniach Skar­
bofermu w Bielszowicach również złago­
dziłoby usposobienie ludności.

W każdym razie, czas najwyższy, aby 
specjalnie te wioski pograniczne otoczyć 
jaknajwiększą troską.

Z sali sądowej w Katowicach.
REDAKTOR SZANTAŻYSTA PRZED 

(II dzień rozpraw).
KRATKAMI.

Program radiowy.
na sobotę 24 września br.

Wa-rzawa 1111. , ... ,,
12 uü Sygnał czasu, komunikaty. 1635— 

17.00 Odczyt. 17,00—17.15 Nadprogram, komu­
nikaty 17.15 Koncert popołudniowy. 18,35—
18 50 Komunikaty <P- A. T. 18.50—19.15 
.Radjokro.iiką* 1915—19.35 Rozmaitości. 19.35 
.—20-00 Odczyt 2” 30—20,15 Komunikat rolni­
czy- 20.30 Koncert wieczorny. 22.00 Komuni­
katy.

Kraków, 422.
17,15—18.35 Transmisja z Warszawy. 18.40 

—1"00 Rozmaitości. 19 00—19.25 Pogadanka 
<Ila rodziców i wychowawców. 19,30—19.55 
Odc.’vt. 29.00—20.30 Komunikaty- 20.30 Trans­
misji z Warszawy. 22.30—23.30 Transmisja 
kernte tu z restauracji „Pavillon“. t

Poznań, 280.4.
13,00 Notowania giełdy. 13.15—14-30 Kon- 

cert orkiestry wojskowej 17 p. ułanów Wiel- 
krp. 17,30—19.00 Transmisja koncertu z ka- 
v arni .Wieikopolanka". 19,00—19.19 Nad pro­
gram komunikaty. 19,10—19 35 7-ma lekcia 
iezvka hancusk ego. 19,35—1935 Komunikaty 
gospodarcze. 19.55—20.20 Odczyt. 20 30—22 00 
Wieczór operetkowy. 22,00 Sygnał czasu. 22,30 
—24.00 Transtnis:a muzyku tanecznej z winiar­
ni .Palais Royal“»

Praga 34* 9 -
10 30 Orkiestra. 16-90 Orkiestra W),ski va 

17.00 Koncert Potpourri z operetek. 20,10 Wie­
czór opery czeskiej.

Londyn. 36* 4.
12 00—14.00 Orkiestra tanecz.na Firmana. 

15-00 Koncert popularny orkiestry Ansell‘a. 
22,35- 24.00 Jazzband z hotelu Savoy.

Berlin. 483 9.
17.00—18.30 Krocerf popołudniowy kwar- 

tetu Raue. 22 30—0.30 Muzyka taneczna orkie- j 
stry Becce's Gloria-Symphoniker,

W drugim dniu rozprawy przeciw Marchwic 
kiemt i tow. przesłuchiwano przeważnie 
śwlad-ków.

Pierwszy zeznawał p. Karol PreiSch, wła­
ściciel kawiarni „Astorja“ w Katowicach. 
Pewnego dnia ukazał się aTtykuł w czasopi­
śmie, wydawanym przez osk. Marchwickiego, 
skierowany przeciw niemu. Ażeby zapobiec 
ukazaniu się na świat dzienny oszczerczego 
artykułu, musiał p. Pretsch wykupić cały na­
kład dziennika 4u00 egzemplarzy, Później do­
wiedział się, że informowaii Marchwickiego 
rzekomo niejaki Janasz i Licztiński.

W tem miejscu proicuralor odczytuje pismo 
Dyrekcji Policji, że nakład pisma Marchwic­
kiego wynosi 3 200—3 600 egzemplarzy, zaś w 
nagłówku gazety napisano 12500 egzemplarzy.

Następnie zeznawał bardzo niewyraźnie 
Alfred Glueksmann, kupiec z Katowic. Był u 
niego przód. Theda, który prowadził docho­
dzenia w sprawie Marchwickiego, nic złego 
o Marchwickim nie mówił. Swego czasu, gdy 
ukazały się artykułu przeciw niemu w „Glo­
sie Górnego Śląska“ i w „Ekspresie Nocnym" 
zjawił się u niego jakiś mężczyzna 1 namawiał 
aby wykupił skierowane przeciw niemu arty­
kuły. Urządził raz „wieczornicę“ dla Mar­
chwickiego i zapłacił za nią 300 zł.

Świadek Jakób Taler, kupiec z Katowic 
zeznaje, że dał p. Marchwickiemi w kawiarni 
700 złotych celem wstrzymania dalszego ogła­
szania artykułów, skierowanych przeciw Leo­
poldowi Goldfingerowi kupcowi z Katowic o

przemytnictwo Z początku Marchwicki wzbra 
niat się wziąć pieniądze, lecz potem dał się na 
mówić .

Świadek Leopold Goldfinger zeznaje, że 
dał p. Talerowi 700 złotych celem wykupna 
artykułów, skierowanych przeciwko niemu i 
restaurator Hornung miał obliczyć koszty 
wykupu całego nakladu na kartce.

Świadek Jakób Hornung, restaurator z Ka­
towic, zeznaje, że swego czasu opisał go 
Marchwicki w jego gazetce i że po zamiesz­
czeniu anonsów w gazecie Marchwickiego 
przestały się ukazywać artykuły przeciw me­
mu. Pośredniczył też przy 3 butelkach wina w 
sprawie wykupu, względnie nieukazywania 
się artykułów przeciw Goldfingerowi.

Świadek Juljusz Grundmann, restaurator z 
Katowic, zeznaje, że gdy «wego czaiu zabro­
nił akwizytorowi Marchwickiego anonsować w 
dalszym ciągu jego przedsiębiorstwo, ukazał 
się następnie artykuł, opisujący, że restaura­
cja jego jest „budą orgieszowską“. Pomimo to 
nie płacił Marchwickiemu nic.

Świadek Squeder Jakób, były komornik w 
Katowicach. zeznaje że pewnego razu 
ukazał się w piśmie Marchwickiego artykuł: 
„Die Geheimnisse des Gericbtsvollsicher“, 
skierowany przeciw niemu, z uprzedzeniem, 
że dalszy ciąg będzie. Był w tej sprawie u 
Marchwickiego. Pośredniczył Brandstetter, 
który namawiał Squedera, aby zapłacił 500 
zł. za zatrzymanie dalszego druku artykułu. 
Twierdzono mu, że wychodzi 10 000 egzemp-

Wszecihświatowel stawy

LAMPY RADJOWE

ELEFUNKEN
wyrobu Tow. l(OsramM

dostarcz« hurtowo

Polska Żarówka 
„OSRAM

Warszawa. Królawska 11.

brać udział w składaniu oferty budowla­
nych;

3) budowę parkanu drewnianego ^ na 
nowej centr, targowicy zlecono p. Józe- 
fusowi z Mysłowic za 7.910 zł.;

4) instalację elektryczna w kantynie 
na nowej centr. targ. postanowiono prze­
prowadzić we własnym zakresie miasta;

5) wykonanie żelaznych bram dla obo­
ry kontumacyjnej oddano p. Klugcmu z 
Mysłowic za 1366 zł.;

6) roboty zduńskie w Magistracie od­
dano p. Jalowickiemu za 1400 zł.;

7) przyjęto do wiadomści wyznaczenie 
przez Izbę Rolniczą do komisji do bada­
nia cen na centr. targ. pp.. Dybały i jako 
zastępcy p. inż. Rysiokiewicza;

8) zniesiono opłaty za ubój chorego 
bydła w rzeźni podręcznej na cen.tr. targ.;

9) uznano koszty opłaty za kawałek 
łąki używanej prze Magistrat na Slupne]
— w wysokości 25 zł.

10) dwa dodatki do statutu dokształca­
jącej szkoły przemysłowej odrzucono, a 
to z powodu rozcią zmięcia przymusu cho­
dzenia do szkoły (do 18 roku życia) tak­
że na robotników fabrycznych;

12) dokonano wyboru naczelników! 
okręgowych i ich zastępców: okr. IV — 
p. Sławińskiego Morjana, zastępcę — p. 
Małeckiego Władysława, okr. V. — p. 
Nowakowskiego Stanisława, okr. VI — 
zastępcą p. Wyżyka Stanisława, okr. VIII 
p. Tosa, okr. IX p. Lorenowicp Adama.

13) przyjęto do wiadomości przyzna­
nie subwencji miejsk. gimn. żeńsk. w wy­
sokości 28 tys. zł.*

14) Radzie Opiekuńczej Sierocińca im. 
Dra Mielęckiego udzielono 2C0 zł. sub­
wencji;

15) uchwalono przystąpienie Magistra­
tu do Ligi rzecznej i morskiej w charak­
terze członka (wpisowe 30 zł i 120 zł. 
rocznie);

16) Stów. młodzieży pnlsko-kat. w 
Mysłowicach udzielono 10Ü zł. subwencji.

Uchwalono następujące wnioski pilne 
Magistratu:

Oddano roboty około centralki i go o- 
grzewania na centr, targowicy firmie 
„Higiena“ za 146 tys. zł. .

Myto mostowe na drodze Mysłowice
— Ra-uocha oddano p. Janeckiemu za 
1700 zł. rocznie.

W sprawie podwyższenia zaroiukow 
robotników i poganiaczy na centr. targo- 
wicy nie doszło do porozumienia — wy­
brano komisję arbitrażową, do której z 
Rady wyznaczono pp. Habrykę Pawła i 
Ehrlicha.

Uchwalono przystąpić do zniesienia 
hałdy na dawnych kamieniołomach na 
Skotnicy, gdzie kończy się obecnie budo­
wę domków robotniczych. Praco wyko­
na się bezrobotny mi.

Zakładowi św. Józefa przyznano 2 tys. 
zł. subwencji. Na Zjazd miast puiskich 
w Poznaniu w dn. 22—24 października 
br. wybrano z Rady pp. Muszałę i Krupę.

im.)

larzy ^ ma czasu tylko 3 dni do namysłu. Za­
płacił tylko 50 złotych, resztę miał później 
zäptäciö

Świadek Jan Przybyła, naczelnik wydzlahl 
prasowego w Woj. SI. zeznaje, że swego cza­
su opisano w „Głosie Górnego S.ąska“ tirmę 
„Lorenz“. Związek dziennikarzy w Katowi­
cach potępił tego rodzaju pisma i postanowił 
bojkotować redaktorów tych pism. Co się ty- 
cązy kosztów wydania 4 000 egzemplarzy po 
8 stron to wynoszą one około 400 złotych.

Świadek Eisenberg Gu; taw, agent artys- ^ 
tyczny, zeznaje, bardzo niewyraźnie. W pro- 
tokule podał, że Marchiwcki wraz z jak mś in­
nym grozili mu swego czasu po ukazaniu się 
artykułu przeciwko niemu, że będą ogłaszali 
w dalszym ciągu, jeżeli nie zapłaci 100—150 
złotych. Zapłacił osk. Bińczeckiemu około 100 
zł. ł w następnym numerze ukazał się aTty­
kuł, pochwalający Eisenberga. Na rozprawie 
plączę się w swych zeznaniach tak. że proku­
rator wnosi o wydanie nakazu aresztowania 
tego świadka, jako podejrzanego o krzywo­
przysięstwo. Sąd jednak odmówił z powodn 
braku silnego podejrzenia o popełnienie krzy­
woprzysięstwa.

Świadek Jan Ba^ek, kupiec z Katowic ze­
znaje. że w maju 1924 roku nie zrodził się na 
umieszczenie anonsu w „Glosie Górnego Ślą­
ska“, a gdy go jednak anonsowano — nie za­
płacił. Wobec tego w następnym numerze zo­
stał szkaradnie opisany. Niektórzy ze świad­
ków zeznają, że dobrowolme dawali oglosze- 
Jiia.

Z powodu tego, że niektórzy ze świadków 
nie stawili się. inni wyjechali zagranicę, innł 
znów umarii przez ten czas. na wniosek pro­
kuratora sprawy co do nich wyłączono.

Po przesłuchaniu wszystkich obecnych 
iwiadkôw I odczytaniu aktów i zeznań nie­
których świadków, przewodniczący zarządził 
przerwę rozprawy do następnego Jma

W uk as.

f
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ZE SPOSST8).
PRZED MECZEM LEKKOATLETYCZNYM 

Z POZNANIEM.
W niedzielę o godz. 10 rozpoczyna się cie­

kawy mecz lekkoatletyczny między reprezen­
tacją kobiet Górnego Śląska a reprezentacją 
Poznania. W o. tatniG chwili dowiadujemy się 
że w reprezentacji Śląska zajdzie prawdopo­
dobnie pewną zmiana. Zarząd GOZLA. wy­
znaczył następujące zawodniczki do zawo­
dów.

1) KS. „22“ Mała Dąbrówka: Kuntzówna, 
Labusówna, Masoniówna i Nieużyłówna.

2) KS. „Rozdzień Szopienice“: Breuerówna 
i Kilosówna.

3) KS. ..06“ Katowice: L. Schneiderówna, 
R. Schnei jerówna, Peronówna, Rakówna, 
„Stella“, Lassówna i Piętówna.

4) KS. ,06" Mysłowice: Lubkowiczówna.
5) Kolejowy KS Tabacka.
6) TG. „Sokół" Król. Huta: Roszczyków-

na i Poloczkówm.
7) TG „Sokół“ Siemianowice: Rotkege-

lówna i Poloezl o., na.
8) TG. „Sokół“ Załęże: Zarangowska i 

Mecnerówna.
9) TG Sokół Bogucice: Musiołówna i Cza- 

jówna.

Cecitr i Ssirada
A Wznowienie „Fausta“.
W czwartek teatr katov leki wznowił 

„Fausta“. Wznowienie — udatné i b. sta­
ranne. Znać pracę usilna i twórcza dyr. 
Zuny. który arcydzieło gunodowskie opra­
cował ze w szc cli mirr pracowicie- Spe­
cjalnie przejawia się to w^iależytcm przy­
gotowaniu i brzmieniu cliórów, które w ak­
cie II spisały się wprost znakomicie. Po­
mimo, iż Katowice wogóle zawsze miały 
powody do saezycerna się swojemi chóra­
mi, jednak występ wtorkowy cliórów w 
„Fauście“ dowi 'dł że na tei drodze Dyrek­
cja Opery Katowickirj postępuje dalej na­
przód i chór tegoroczny, pomimo początku 
sezonu ma już dziś słuszne prawa do ry­
walizacji o uznanie publiczności z zespołem 
zeszło rocznym.

Z solistów — b. pięknie pod względem 
głosowym zapisała się w opinji słuchaczów 
wtorkowy _h p. Kochańska w part jí Małgo­
rzaty ( gorzej było z gra, a najgorzej z cha­
rakteryzacją, której artystka powinna się 
stanowczo nauczyć, żeby nie pomniejszać 
samochcąc wrażenia swych sukcesów wo­
kalnych): p. Martini w partu „rausta“ dał 
kreację bardzo poprawną, zwłaszcza pod 
względem aktorskim; p. Stępniowski, jrko 
odtwórca roli ty tułowej — zdobył hną 
część oklasków i sympatji publiczności 
Wtorkowej.

10) Harcerski KS.: Marokrni.
I!1 Amatorski KS. Król. Huta: Frankówna:
Wszystkie wyżej wymienione zawodniczki 

winny się stawić na stadjunie -w Król. Hucie, 
w niedziele rano już o godz. 9. Dopiero tam 
zostanie zestawiony dokładny skład reprezen­
tacji. Równocześnie wyżej wymienione towa­
rzystwa i kluby dostana do zawodów po 
dwuch sędziów.

Reprezentacja z Poznania przyby wa do 
Katowic w sobotę wieczorem p godz. 17,41. 
Każdy sportowiec, któremu czas pozwoli, wi­
nien przybyć na dworzec w Katowicach, by 
pow'taô gości poznańskich.

Próg.am zawodów już podawaliśmy. Przy­
pomnieć jeszcze pragniemy', że zawody trwać 
będą od godz. 10 do 12,30 i że w międzycza­
sie przeprowadzone zostanie kilka prób pobi­
cia rekordów śląskich.

TE Art A I TEAM B G. Z. O. P. N.
W niedziele o godz. 13-tc.i odbędzie się 

mecz footbalowy dwóch zespołów footbalo- 
wych, z których wybrana zostanie reprezen­
tacja na zawody przeciw Wroclawowi Mecz 
odbędzie się na boisku „Pogoni“ w Katuwi- 
cach

Orkiestra i jej dyrektor — p. Zuna — 
dowiedli raz iszczę. że praca wytrwała 
i usilna, nawet w sztuce, jest sceną 
niezbędną i zapewnia zawsze dobre rezul­
taty^. (ch.)

A Przedstawienie popularne „Toski". .
W niedzielę o godz. 3-ciej odegrana będzie 

Pucciniego „Tosca“. Chcąc dać najszerszym 
warstwom publiczności możność poznania tej 
przepięknej opery, ceny mie>sc zniżone o 50 
proc.

Bilety na wszystkie przedstawienia do na­
bycia vv kasie Teatru, od todz. 10 do 2 i od 
5 po poł.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowl- 
cacu:

Sobota: „Oj młody, młody!“.
Niedziela: po poł. o 3 „Tosca“ po cenach 

o 50 proc. zniżonych.
Poniedziałek: o g. 3 przedstawienie dla 

młodzieży szkolnej „Sulkowski“.
Wtorek: „Faust“.
A „Sułkowski" w Nowym Bytomiu.
W niedzielę wieczorem o godz. 7,30 Dra­

mat Katowicki wystawia w Nowym Bytomiu 
tragedie Żeromskiego: „Sułkowski“.

■ ■ ■ ■■

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Ch. Zw. Law od.
Związek Górników oddzia Piekary Wielkie 

urządza dnia 25 bm. > godz. 2 do południu w 
sali p. Rnooa przy Akademj- Poselskiej Ch- D. 
zeb.anie.

Związek Metalowców oddział Dąbrowa 
Górnicza urządza dnia 25 bm. o godz. 10

Turnicy nafiul mistrzem świaia w bohsie.

Z lewci Deinpsey, z prawoi Tunpey, w kole manažer Tex R:chards.
Wczoraj odbył się w Chicago wobec 

I ICO 000 vřdzów, którzy zapłacił łącznie 
około 3 milj. dolarów wstępu, sensacyjny 
mecz Tunney—Dempseÿ o tytuł szampjo- 
na świata. Było na co patrzeć, bo obai 
walczący stoją mniejwięcej na jednako­
wym poziomie, jakkolwiek Derrrpsey nie 
jest już tern, czem był w swych czasach 
najlepszych. Zwyciężyła młodość i lepsza 
techmka, lecz były momenty, gdy tytuł wi­
siał na włosku.

Siódma zwłaszcza runda omal że nie 
pzjTiiosła triumfu byłemu mistrzowi, któ­
remu udało się kilku slawnemi i straszli- 
wemi uderzeniami zwalić mistrza Tunneya 
na ziemię dwukrotnie taik, że raz czem- 
pjon wstał dopiero przy wyliczeniu „9“,

przed południem wiec w sali Kina Kometa. 
Reiei-ent p. Musiol.

Zjednoczenie Chrzśc. Zw- Zaw. w Sos.iow- 
cu urządza dn.a 25 bm. o godz. 3 po południu 
w sali Związków Chrzęść, (przy ul. Browar­
nej 6) wiec. Referont p. Mirsiol.

* Z ťvchu Nar. Zw. rov st. I b. Zołr orzy.
śt*ry Bieruń* Zebranie koło NaT. Zw. Pow­

stańców i b. Żołnierzy Stary Bieruń odbędzie 
się dnia 25 bm. o godz. 13 w lokalu p. Fiwcze- 
go.

drugim zaś .azem w rozstrzygającej 
chwili przerwał walkę — gong. Odtąd po­
częła się szala przechylać na .korzyść — 
młodszego. W ósmej rundzie poszedł na 
ziemię — Dempsey, skaleczony w oko, co­
raz słabiej trzymający się na nogach, 
podczas gdy Tunney atakował coraz żwa­
wiej! Po 10-ciu rundach przyznano też 
zwycięstwo dotychczasowemu mistrzowi i 
słusznie — widocznem bowiem było, że 
gdyby walka trwała obejmowała rund 15 
— Deinpsey uległby k. o. Kto następny? 
Kto „dostąpi zaszczytu“ wyzwania Tun­
neya i zmierzenia się z nim. Na widno­
kręgu nie widać jakoś „godnego“ — przy­
najmniej nie wśród znanych obecnie na­
zwisk.

Młklszowiec: Zebranie koła Nar. Zw. Pow­
stańców i b. Żołnierzy N.kiszowiec y'bedzie 
się dnia 25 bm. o godz. 16 w .Sypialni“ u V< 
Knosali.

* Zebranie placówki Związku Hallerczyków, 
płaco .. .i BaMukl iVlelkk

odbędzie sie dnia 25 hm. o godz. 3 po oo- 
lodniu w sali Hrłeflu Śląskiego (u r- śknrowi-
dra) przy u'icy Krakowskiej. Referat mjr* 
Sredniawskego.

Wiadomoćci gospodarcze.
RECH NA SIECI P. K P. V DFUGkM KWAR­

TALE li. R.
Ministerstwo Komunikacji podaie di i v.'ado- 

mo n—‘^pujące dane za kwartał 2-gi 1927 
i., dob ące rui hu na sieci normalnotorowych 
kolei państwowych.

Przeć o ďu; ość eki/doatacyjna linji ko­
lejowych wynosiła 17 304 kim. po potracemu 
zaś odcinków zamkniętych dla ruchu 17.159 
km-

Przehieg poóiągów ruchu osobowego wy­
nosił 11,025.628 poc. klin., ruchu towarowego 
12,99P.977 poc. kim.

Przebieg wagonow taboru osobowego wy­
nosił 329 '42.374 op;o Mm : wagonów taboru 
towarowego: ładowanych 740,747-575 osio 
kim.: próżi,ch 38 136.480 osio kim.

Przebieg ciężaru DoCągow brutto ruchu o- 
sobowego wynosił 3 230 673.Om) un kim.; po­
ciągów ruchu towarowego 10.126,328-000 ton 
kim

Załadowano na sta~‘ :h Ikolei polsk.ch 
1,108 457 wsgonów: przv,. to od kolei granicz­
nych 153.963 wagonów ładowanych.

Dane powyższe obejmują 9 -dyrekcji kole-

jowych a mianowicie Warszawską, Wileńską, 
Poznańską Gdańską, Krakowską, Lwowsiką, 
Stanisławowska : Katowicką.

USTANIE TARYFY WYJĄTKOWEJ.
Z dniem 30 hm. ustaje działanie na kole­

jach wyjątkowej taryfy towarowej Nr. 44, 
która wiprowadETTia była tytułem próby na 
przecią« pół roku.

W związku z tern przestają korzystać 
z .przewidzianych tą taryfą ulg takie towary 
jak- jęczmień; słód. meble, nafta, ażkło; ce­
ment i szereg innych.

OPODATKOWANIE WINA ŻE ZBÖZ.
W myśl rozporządzenia Dep- Aku i Mono­

polów do L. 2071-27 od wina wyrabianego z 
żyta względnie ze zboża tna się pobierać od 
każdego litra po 80 gr. tytułem stawki podat­
kowej.

WYSTAWIANIE KWITÓW 
WYWOZOWYCH.

Urząd celny w Lublińcu został upow iżfllo- 
ny do wystawiania kwili iw wywozowych Ol «z 
do przyjmowania kwitów wystawionych do 
uiszczania cla w myśl rozporządzenia z di da 
27 lutego 1927 r. (Dz. U. R, P. Nr. 19 poz. 148)

SPIRYTUS BEZVrOr*.Y BLUZIE WYRA­
BIANY W POLSCE.

M'rwstercrbwo Skarbu łf~muni!:uje: Dyrek­
cja. Państwowego Monopchi Spiirytus owego 
zawarła urn rwę z Rektyfikacją Kutnowską, 
któ.-a na podstawie tej umowy, przystąpi 
jeszcze w roku bieżącym do wyrobu po raz 
pierwszy w Polsce, sp: rytou bezwodnego.

Rozpoczęcie preda kcjl tego spiryiiusu bę­
dącego, jak wiadumo, niezbędnym Sidadni- 
kietn miesz: nek napędowych, stanów i pc waż­
ny krok naprzód w kierunku ro<zszerze..ia za­
stopowania spirytusu do celów przemysło­
wych. a tern samem zw.ękraeiia zpyitu spi­
rytusu we góle.

NOWA FABRYKA KABLL
Ukończenie bixlnwy wielkiej fabryki kabli 

telefonicznych pod Krakowem nastąni jeszcze 
w b. m. Fabijka ta wraz z świeżo odbudo­
waną po pożarze fabryką w Dydgo-*czy oraz 
dwiema mriejszenr. fabrykami w Warszawie 
1 w Be Lzirie wystarczy w zupełności na cał­
kowite pokrycie zapotrzebowania rynlcu pol­
skiego w tej dziedz nie pro Łukcji.

■ o -
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KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE 
na zboże w dniu 22 9. or.

Żyto 
Owies
jęczmień brow.
Mąka żytnia 65 proc. 
Otręby pszenne 
Otręby żj tnie 
Ziemniaki jadalne 
Lubdn żółty

45.00— 45-0 
37.50—38.00

48.00
65.00— 65.50 

25.50
24.00 

9,00—9.50
28.00— 30.03„uuin zuuy ~ a, Y

Franco stacle oduiorcze na G. SIąsKu
“-O-i-O—

GIEIJY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 23 9. (wł. k.) Dolar stanów 

Zjednoczonych 8-91, sprzedaż *8.93, kupno 8;89. 
Całe zapotrzebowanie pokry. Bank Polski z 
małym udziałem banków prywatnych. Dolar 
poza giełdą 8,91 1 pięć ósmych — 8.91 1 trzy 
czwarte. 100 zł w zlocie 172,30. Dla akcyj ten­
dencja mocna, obroty drae z pożyczek pań­
stwowych słabsza 5 proc. Pożyczka konwer- 
syjia, mocniejsza 6 proc. dolarowa z roku 
19'9-20.

Warszawa, 23 9 (PAT.) Paoierv pań­
stw owe. 5 proc.*pożyczka kon a ^rs. 61, 6 proc. 
pożyczka dolarowa 84,50—84.73, dc'arôwka 
59^0, 10 proc. pożyczka kolejowa 1'2.50 5 
proc. pożyczka kolejowa kitiwtrs. 58, 8 „roc. 
listy zastawne 3 mkn Gospodarstwa Kpe'owff- 
go 92. 8 proc. listy zastawne Państw. Bat.ku 
Rolnego 92. 8 nroc. obligacje kom. Banku Go­
spodarstwa Krajowego 92.

Warszawa. 23 9. (PAT.) Akcje. Bank 
Dyskont. 133 56, Bank Polski '41—KO—140.25. 
Bank Zachodni 22. Bank Sp. Zarobkowych 87 
—86.50—87. Bank Przem. Lwów 105, Elektrow­
nia Dąbrowa 75—73. .. ,

Berlin.\23 9. (PAT.) Dewizy ws^n!e* 
Wyplatv na Warszawę I K-towi- 46 7.a_ 
4C.926 na Poznań ^6.775 -46.975, na Rygę 80.73 
—81.07 na Kowno 41.46- 41.04, na Rewel 1.119 
—1.125, złoty 46.75— 47.15.

—o-:-o—

GIFLDY T V AROWE.
ZPOtE.

Berlin 23 9. (PAl.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 252-256. ży o 234-M? ie^micó 2’7 
—224, ięczmień braw. 220—265, owies 196— 
209, kukurydza 194—196.

Odpowiedzialny redaktor:
Stanisław Nogal Katowice
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Grand Prix 
Kzyn1926

J5ít 7.
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Srand Prix 
jliiepe Ï9ZC)

Na Międzynarodowych Wystawach nagrodzony naiwyższemi
■ r ■■■——m

nagrodami.

^ IPiatfirm? fiadra?
’OâjÜïj i najsoUdm^

ic
się kupuje futra damskie, karakułowe, fokowe i inne. Futra 

m męskie różnego rodzaju. Skórki do przybrania palt w wielkim
w składach futer Ł «»idsíeiniN, Teu£3*erř 
SuSnOWiCC. 3-go vi,s/,vis dworca kolej Teł. 3-44

‘*€i3ïfn. u,ica Kołłątaja 14, I piętro. Telefon 1-40.

Robota wykonana we własnych warsztatach. 
DLA URZĘDNIKÓW DOGOCHE WARUNKI.

Soszukuja 
pracy

POSZUKUJE
posady szuter, 
obeznany z 

wszelikiemi re­
peracjami od 
zaraz. Oferty 
pod ,, Szofer“, 
Poloiija, Sos­
nowiec.

4058 a.

Polaaiu no na«ísá§zye^ ceocïi
.n. laüleiy do podłdj (Jerns!e:n)

. pusztta t Kd. 3.15Tlał# laKIer ema jowy „ ? „ 4.59
olorowji laK do mebli 
uciteiinycii ... „ f „ 4.50

i cenina r Ureny do bielenia 5
i .» .. „Tri# Korony“ 0.00
Klei a la Sichel ' 1.70■a———mmho—■

Farby po znacznie zniżonych cenach. 
PĘDZLE, SZCZOTKI, SZABLONY.

Drogerio Šw. Bártou?
Król. Huta, ulica 3 Hala 31 felefon 1365

Właściciel Walter Mleczko, 
filia Mowę HaldnKi, ul. 3 Maja 38. tel. 1067

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Częstochowy zakupi

wal i porowi
20 tonnoiry

bądź używany w bardzo dobrym stanie.
Hlerownfh Tymczasowego Carządn.

(—) Paweł Getter. 1567

jil
do futer poszu 
kiwana Osobiste 

przedst.

„Futro"
Szopena Nr. 2.

(Wolne )
pomady 8

POSZUKUJE
się od zaraz 
dzielnego po­
mocnika fry­
zjerskiego obe­
znanego w 

strzyżeniu fry­
zur paziowskich 

1 ondulacji 
przy wo’nem 
utrzj mani u i 
Wysokiem wy­
nagrodzę« hi. 

Zgłoszenia do 
fryzjera Pawła 
Slotoseh w Gi-
SZCfW XI.

4060 a.

PGSZUKUJE
się kaflarza do 
10-ciu pieców. 
Zgłoszenia pi­
semne z poda­
niom wa r in- 
ków pod „Kaf- 
larz“. Kosiarsk' 
, Hotel Polski“ 
Szczawnica

4063 a-

P.erwszorzędna 
siła, znająca 
buchalterię, bi­
lansowanie, ru­
tynowana w 
wszystkich spra 
w a ab podatk., 
komunalnych 

itp. poszukuje 
zajęcia w go­
dzinach wieczo­
rowych. Łask- 
oferty do Polo­
nii pod „Książ­
kowa“.

4029 a.

U ZIELNY młod­
szy pomaomik 
do prac elektro­

instalacyjnych 
może się zgło­
sić: Podleska,
ul. Wojewódzka 
nr- 5.
Biuralistki po­

czątkującej z 
ładnym charak­
terem pisma na 
kilka godzin 
dziennie za ma­
tem wynagro­
dzeniem od za­
raz poszukuje 
się. Zgłoszenie 
■do Pelonji pod: 
„Biuralistka“.

4048 a.

Inteligentna
panna poszuku­
je posady jako 
wychowawczy­
ni lub do gos­
pód- rsitwa z 
bardzo dobřeme 

poleceniami. 
Zgłoszeń a pod: 
„J. T." d-o Poło. 
n-ii. 4010 a.
DWIE panienki 
ooszukują miej­
sca za gospo­
dynie od zaraz 
lub od 1- 10. u 
samotnych pa­
nów. Zgłosze­
nia do Polonii 
pod „Go ipody- 
nle nr. 399t>a.

— 179 —

wieczornego obiadu lest baron. Przez płócienną ściankę sły­
chać było każde słowo, a kiedy hałaśliwy jazz-band odpoczy­
wał, nawet słowa wypowiedziane szeptem. Zresztą Pieter 
van Hooft nie lubiał oszczędzać swego głosu. Pierwszy jego 
rozkaz skierowany był do starszego kelnera:

— Sto florenów dla ciebie! Masz! Zato obiad ma być 
taki, żebyśmy byli zadowoleni... Rozumiesz, co znaczy... 
zadowoleni Jeśli dobre menu ułożysz, otrzymasz drugie 
sto!

Pieter van Hooft musiał spostrzedz, że jego gest wywołał 
u współbiesiadników pewien niesmak. Bo rzeczywiście ode­
zwał się jak pierwszy lepszy dorobkiewicz. Aby więc zatrzeć 
niemiłe wrażenie, rzeki z wylaniem, którego szczerość wypa­
dła dość podejrzanie:

— Darujcie, moi diodzy, lecz taki jestem uszczęśliwiony, 
że zechcieliście przyjąć moje zaproszenie... Doprawdy, je­
stem przeogromnie uszczęśliwiony. Musimy się dzis*aj we­
soło zabawić, he, he, he...

Przez pierwszą godzinę nie dowiedzieli się dwaj przyja­
ciele niczego ciekawego. Prawie przez cały czas tematem 
rozmowy czterech Holendrów były wrażenia z tegorocznego 
jarmarku. Wszyscy naprzemian zachwycali się różnorodno­
ścią eksponatów, wielkością zawartych tranzakcji, która znacz" 
nie przewyższała cyfry zeszłoroczne. Z łatwością można się 
było domyśleć, że Pieter van Hooft nadskakuje radcy Orba- 
nowi i chce go sobie zjednać za wszelką cenę.

A tzas biegi.
Zaledwie dwa czy trzy stoliki na sali opróżniły się, zy­

skując w zamian nowych gości. Amerykańscy turyści trwali 
cierpliwie na swych posterunkach, w oczekiwaniu zapowie­
dzianego tańca tajemniczej księżniczki.

— Allah, ile oni już wypili! — zauważył Salah, wyznawca 
proroka, zerkając nie bez pewnego zgorszenia przez dziurkę 
do namiotu Holendrów.

— Niech piją jaknajwięcej. Wino im rozwiąże języki!
— Masz rację, Wa-Tunga! Niech piją!
Jakoż podochoceni goście barona zaczęli rozmawiać coraz 

głośniej, a gospodarzowi język chodził jak motor dobrze na­
oliwiony. Odpowiadając na zapytanie Lucasa Orbana, hu­
czał właśnie głosem tubalnym:

— Owszem .czytałem dzisiejsze dzienniki... Wiem już o 
wybuchu wulkanu, ale nie lękam się o plantację w Blijutjap... 
Strumienie lawy musiałyby wpierw zniszczyć podwójny pas 
dżungli i wśród nich położone jezioro, zanimby dotarły do 
moich pól herbacianych. Tal:, drogi radco. Blijatjap widziało 
już trzy takie wybuchy i żaden z nich najmniejszych strat mi 
nie wyrządził.

— Ąh, więc pan baron już dostał jakieś wiadomości.
— Właśnie, że nie i to mnie nawet bardzo dziwi. Natrę 

uszu temu Pei-Khongowi... Łajdak! Dopuszczać się nadużyć

PANIENKA lat 
18 ze znajomo­
ścią jęeyika pol­
skiego i nie- 
m.eckiego oraz 
pisząca bardzo 
■biegle na ma­
szynie zmieni 
swoją posadę 
od zaraz. Łask. 
oferty do Polo­
nii pod Pierw­
szorzędna sita“. 

4049 a.
MŁODA inteli­
gentna Francu­
ska chętnie- 

by objęła po­
sadę guwer­
nantki w pol­
skiej rodzinie 
przy dzieciach 
>d lat 2 do 7. 
Łask. zgłosze­
nia do Polonji 
pod Francu­

ska“. 4003 a-
OSOBA inteli­
gentna. znająca 
się na gospodar 
stwie domowem 
i szyciu przyj­
mie jakiekol­

wiek zajęcia w 
domu inteligent­
nym za skrom­
ném wynagro­
dzeniem. Oferty 
pod „Inteligent­
na“ do Polonji 
w Kato wic a ch. 

3989 a.
^ sprzedaże ^

ŻAKIETOWE 
nowe ubranie z 
najlepszego ma. 
terjafu na wy­
sokiego szczu­
płego mężczy­
znę aa zł. 150 
do sprzedania. 
Oferty do Po­
lonji sub „Ża­
kietowe ubra­
nie“.

DOMY w naj- 
lepszem cen­
trum Katowic 
(ewenł. z obję­
ciem sklepu) ko 
rzystnie do 

sprzedania. 
Zgłoszenia do 
Polonji pod M 
M ut 4062 a. I
SPRZEDAM 
dobnze utrzy­
many wózek 
dzieemny i lo- 
dowrrę. Gz> 
gała, Katowice, 
Francuska 41.

4045 a.
TANIO do sprze 
dania: Sypial-

i - .

i MEBLE
Rvnífllki ifldfllki. trabinetv.

4
4

sypidki. jadalki, gabinety, kuchnie urzą­
dzenia biurowe komplety i pojedynczo 
Wielki wybór, ceny przystępne poleca

Spó![[p StcHarsk«?
Tel. 1898 3 go Maja 26 Tel. 189S

IORTEPIAN jKOMPLE TNE
czarny krótki akno wysta

koncertowy 
marki

r e komplet od itar >n do sprze- 
650 d-o 900 zl dania. Zgłcsze- 
szafy orze cho- |ipia Kroi. Huta, 
we szer. toą.pu Szriłain-a nr. 6 
220 zł, łóżka u Lisakciwiski. 
angielskie po
110 zł. maszyny 
do szycia „Sin­
ger“ po 120 zł., 
umywalki od 50 
zł do 90 zł ka- ,, 
napy po 50 zł. !4. morZ™. zl& 
otomany po 1O0 

rządzenie

jwowe, drzwi z 
Seiler mtrzyną, okien- strychem 

nice, ramy 
okien zaraz
sprzedania. Od- ! Maja 7 
d-z ał Pclonji w bro u 
Rybniku. cielą.

4015 a.4054 a.

SPRZEDAM 
restaurację i
go ipodarstwo

irn ornej żywy 
martwy in-

r-ztat w podwó­
rzu. Również 
mały skład ze 

Wia-
dr. domośc Król. 
dojH-uta. ul. 3-go 

I. (P-1 ę- 
właści-

à«-*-.) (ä_,'

PLAC kunie lub DAM POMOC

4053 a.

I Zwabiane

Urvie‘waż-Jam 
zgubioną kartę 
cyrkulacyjną na 
nazwisko Julia 
KT.sz, Szopieni­
ce, ul. Krakow­
ska 6.

4047 a-

ki.chcr.ne od *vetJ arz‘ Cena Oferty 
200 do 250 zi 7-ed'ug lii.n°tWir- 
Król. Huta, L:-,Jo.z®f-, p^hch, 
goia Górnicza ^.es Kaima s a­
rn. 61 róg r«p-'^ Herby 
talnej.

4056 a.
odd";

skie powiat Lu­
bliniec.

4025 a.
MAM do 
ma 30 wage-ANTYCZNY 
nów drzewa o- ryginalny 
palowego roz- 

d- obnionego 
we wiązkach 
25 - 3C cm X 40 
cm średn. cwen

fabrykę mecha­
niczną w okoli­
cach Katowic, 

do Po­
lonji pod „Plac“ 

4050 a-
^ SKieszlumm ^

0- 
ze-

gar w stylu ce­
sarstwa, cho­
dzący bez przer 
wy 12 dni, oka­
zyjnie do sprze- 

tiuine zapotrze- dania za cenę

POSZUKUJE 
się cd 1 paźdz.
1—2 pokoi bez 
umebl. możl. z 
utrzymaniem 

Zgłoszenia do 
Polonji 
.Pokój'

4059 a- jkretarj-icie

bouama sk,cro-tZł. 400. Wiaido- 
wać pod Janjmość Polonja 
Pittrowski Ho-‘Marjacka 5, 
te' Monopol Po- Sub „Okazyjnie 
zrań. izegar antycz-

4030 a lny“. 3993 a.

w nauce lub u- 
dziełę począt­
ków prywatnie, 
warunki przy­
stępne. Zgłosze­
nia pod „Nau­
czycielka“.

4057 a.
Instytut Muzy­
czny najwięk­
sze konserwato­
rium na Śląsku 
przyjmuje na­
dal wpisy uczni 
codziennie od 

pod:|10—1-ej i od 3 
jdo 7-ej w Se- 

Ka-

(Jjoh.it ni 

handlowe wJ

Dn wynajęcia 
ubikacia na 
skb d lub war-

towlce. 
na 7.

Teatral-

4027a.

ZAGUBIONE 
papiery woj^ko- 
we wystawio­
ne przez P. K- 
U. Królew Sj<a 
Huta na nazwi­
sko Eryeh Rulł 
kl. Król. Huta, 
unieważniam.

4055 a
Królik Ludwik
podchorąży unie 
ważnia zgubio­
ną wojskową 
kartę zwolnie­
nia z 73 p. p.

PrzY zakupnie 
towarów onjfti- 
my powołać s>e 
a ..Polonie"!

ZGUBIŁEM 
książeczkę wej- 
skową 521, Bo­
żek An.on i, 
Bryzdzyn, pocz 
ta Kozłów, wy­
stawiona przez 
I KU. Miechów, 
[którą unieważ­
niam.

4020 a.

BMKgL&gąggl 91 àoïioiÿ dOjMMa '■ TZSHMm
ESSNO KAnrolERKatowice. Kechanowshicńo KIRiO PAIAJT

Ke.J<jęv .ce, fui*. Mi*«f»ri«a:yałicJTS«i*
TyiKo 3 dni ly.Ho 3 dni

!a i Baraiii. PSOiSZE
!!lil iill!ilLlli!i!l(lllłiii!i!i!!l!ll!iliiJlłl!!llllil|[ii(!{j!!|jlil((lli(I]|ii!J|(iijj{|j||{^

W głównych rolach:

j^rcella AlDan*. Sandra Mtlowanoll 
Allons frÿlanfl, Werner Kraus

Wzięty z życia gwiazdy kabaretowej.

według sławnego romansu Bernarda Kellermana 
udział biorą :

UVenwD 9eort»e
Mwtom (Point.
Cfé<- Ssifieifioiva

Na 4. kwartał przyjmują wszystkie urzędy pocztowe- 
listonosze, nasi roznosic.ele, agentury , 
filje jak również centrala nasza miesz­

cząca się przy ul. Sobieskiego 11 zamówienia na „iŻOiOnię" po cenie abonamentowej:

1. „Polonia“ kosztuje z odnoszeniem do domu i w kioskach zł. 3.— miesięcz 
nie, kwartalnie zł. 9.—.

2. przel. pocztę odebrana pny okienku albo doręczona przez listonosza do do­
mu, miesięcznie zł. 3,41 a kwartalnie zł. 10.23.

Uprasza się o wypełnienie i wrzucenie do skrzynki porztowej.

Kwía zaKnéwi«sn*i*i.

Do
Urzędu Pocztowego

Niniejszem zamawiam
1 do odebrania przy okienku
2. z doręczeniem do domu przez listonosza
3. za miesiąc październik po cenie zł. 3.41
4. za 4. kwartał 1927 r. po cenie zł. 10 23.

(Niepotrzebne skreślić !)

Nazwisko - Zawód

Miejsce zamieszkania............ ......................................... ulica.....

0079
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w każdej ilości waggppwo wnrost 
z dworów i Spolek rolniczych 
Poznańskich. Zamów enia przyj­

muje z polecenia.

U/Ł. FILIPOWICZ
Król. Hula, Chrobrego ZZ tel. 49Z

liUUŁILU puillii
Praktyczne wzkazówki dla

płatników podatku.
Do nabycie we wszystkich od« 

działach „Polonji“

Kupimy dobrze utrzymany 
i mało używany

samochód
o nośności około 4 tonn.

Oferty należy złożyć u firmy
„fam“ fp. Jiftc,

yttiinsfcTwnann.
Katowice, ul. Raciborska 8.

i < ■ ■ •

ttrtti. Hula - Katowice.
Słoneczne 5- pokojowe mieszkanie 
odnowione, w najlepszem poło­
żeniu Król Huty zamienię na 
takie samo w Katowicach.

Oferty pod „C.M.F.4 do Polonji.

Sióznt )
MEBLE wszel­
kiego rodzaju 
na dogodnych 
warunkach po­
leca Pogoda, 
Świętochłowice 

ul. Byt' mska 15 
tel. 505, Król 
Huta.

3913 a.

SMACZNE
OBIADY 

od 12—5 I kjla- 
Icjc Abonament 
taniej. Franco* 
ska 22 I. p.

3878 a.
Pana Hadyka

' morip
pin pnzepra*

za wy«
.rządzoną zinie* 
Iwagę. A. B. I

Wróciłem
Dr. Friedmann

lekarz dla chorób 
dziecięcych. 4088

Bytom, ul. Gimnazjalna.

Licyiacjs.
We wtorek, dnia 27 września 

tir o godz. 11 przedpoł. sprze­
dawał będę w wielk. Piekarach

1 pianino
(marki Maecke)

przymusowo najwięcej dającemu 
za gotówkę

Zbiórka chęć kupna mających, 
przy oberży p. Stampki

komornik sądowy 
w Tarnowskich Górach.

Zarząd huty w Katowiacah po­
szukuje od zaraz rutynowanego, 
trzeźwego

sz&fesm
oiüoimoßirtffiifll».

Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw uprasza się skierować do 
Polonp pot „Bo 4081“.

ířoířrzeOflif zoraz
do poważnej firmy budowlanej 

w Warszawie rutynowany
majster stolarski

ze znaiomoscią robót budowla 
nych i meblowych oraz rysunku 
i kalkulacji cen kosztorysowych. 
Świadectwa, życiorys i referencje 
6kładać sut „11426" do Towa­
rzystwa Reklamy Międzynarodo­
wej j r. Rudolf Mosse, Warszawa 
Marszałkowska 124. 1581

■ I

Miwaitę pp.Muptów
zvmrasavnír nic to, że już ™ iwaja 1025 r.
rejentoCnie stwierdzamy naHlud

dzienny „ŒoZoTài" wynosił

pammt aam egz.
„Cofaniatyffoo „(fotonia" jest również 

dziś jedT&mem p!smeni polsikicr.i ma
S. ffqsfai, majycem

nąfmijfiszy, siały ncnü'ad dzienny.
Cgłoszemie w yišmůe o mniej yoczytności, 
czyta nem iylßo przez éarjífee ra^iyinifiów
— jest marnawanerm pie.mą&za

A imęt oftfirsæcfcie
się tyfàc w

Dra opùi
tanio do sprzedania.

i,Polonia“ Sp. Akc.
Katowice, ul Sobiesldego 11.

iTo fonii“
k im. ->-1 *

Z ka^itaie^
4—5 000 Zł. ewtl. więcej przj stąpi dzielny facho­
wiec i energiczny organizator (obecnie na stano­
wisku prof. matematyki i fizyki) jako czynny wspól­
nik do poważnego przedsiębiorstwa radjotechnicz- 
nego lub zorganizuje dział radjowy w firmie od­
powiedniej branży albo przyjmie wspólnika z ka­
pitałem kilku tysięcy zł. ■ Łask. spieszne oferty 
uprasza sie skierować do „Par“ Polska Agencja 
Reklamy, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11, pod 
Nr 55/27.

FaDryKa wyrobów borünvycb BOBKI
1578 Sosnow. ec, Wiejska 5

poszukuje zdolnego młodszegopodróżującego

Biuro Prawno Administracyjne 
większego orzedtiębiorstwa prze­
mysłowego poszukuje

SEKRETARZA
„aflftVtät >»b afwoKacitleao,
ití’. . ijminnego z ustawodawstwem 

niemieckim. Znajomość ję/yka 
polskiego i niemieckiego konieczna.

Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i życioiysem do „Polonii“ 
pod Nr. 100.

Poszu?suiemv
■ i

z wyższem wykształceniem!.
celem wyszkolenia na Iftijoranl”, oraz do pomocy 
kiero nikowi ruchu. — Zgłoszenia l szc egółowem 
życiorysem, dołączeniem odpisów świad -ctw, wy­
maganej pensji oraz podaniem terminu objęcia 

posady skierować do firmy: 408d
,JEGA\ G v nos'ijska Fabryka lakierów I farb

w Król. Hucie, ul. Haiducka 55-57.

EgsysSanci®
bez płynnego kapitału
znajdzie pracowity, gorliwy kupie% najlepiej za­
prowadź iiiy u kupiectwa branży kolonjalne- w Ka- 
towicic.i—Królewskiej Hucie i górnośląskim re­
jonie przemysłowym, przez objęcie zastępstwa 
i składnicy fabrycznej. Artykuł łatwo sprzedajny, 
na Śląsku znany i zaprowadzamy. Własno .ć nie­
ruchoma lub zabezpieczenie w innej postaci po­
trzebne. 1^73

Ofeity uprasza się nadesłać najpóźniej do 
wtorku, d na 27-go września włąc/n.e do „PAR * 
Katowice, Warszawska 4J pod „Zastępstwo“.

Pomorska ■iieWrownln irajoi w 
Gródek sp. Akc. Torafi, Mostowa li.
poszukuje od zaraz

z dłuższą praktyką w projektowaniu i bu­
dowie stacyj transformatorowych i elektro­
wni wysokiego napięcia, oraz

dla projektowania podstacyj wysokiego na­
pięcia.

Nadesłać zgłoszenia z życiorysem i fo­
tografią, odpisem świadectw podaniem re- 
ferencyj oraz terminem objęcia posady.

Podr&sfócych
branży kolonjalnej poszukuje staro zaprowa­

dzona fabryka. Panowie, zamierzający poświęcił 
się wyłącznie spizedaźy prowizyjnej tego artykułu 
i Ui.y, którzy chcieliby sprzedawać mój artykuł 
wspólnie z innymi, zechcą skierować zgłoszenia 
najpóźniej do wtorku, dnia 27 września do ,-PAR“ 
Katowice, Warszawska 43 pod „Podróżujący“.

Używany w

I ,ßmA“ ł
osobowy do sprzedania. Można oglądać 
w fabryce „Hulczyński“ Zawiercie. 1545:
<N3NHNHW<

ramwE »u
vvykony va a

szybko i tanio
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i narażać mnie potem na nieprzyjemności, to potrafi, ale z wy­
sianiem raportu się leni.

— Widocznie wszystko w porządku. Inaczej byłby tele­
grafował — wtrącił mecenas Portuys, skłonny jak każdy ad­
wokat do brania w obronę winowajcy.

— Wszystko jedno... Wszystko jedno. Wybuch wulkanu 
to nie drobnostka, nad którą można przejść do porządku dzien­
nego... Jestem pewien, że ani jedna szyba nie wyleciała w 
budynkach plantacji, lecz pomimoto powinien był depeszować. 
Już ja się z nim rozmówię... Gdybym miał odpowiedniego 
człowieka, nie trzymałbym tego Cnińczyka ani jednego dnia. 
Dość się przez niego „przyjemności“ najadłem.

Lucas Orban, ,z objudnym uśmiechem człowieka dobrze 
wychowanego putakiwał głową na znak, że pragnie uwierzyć 
w prawdziwość enuncjacji barona i w szczerość jego za­
pewnień. .i,,

W tej chwili pojawił się w wejściu namiotu kelner, obju­
czony nową bateryjką butelek. Umieściwszy flaszki w srebr­
nych wiaderkach, pochylił się nad stołem i zaczął coś mówić 
cichuteńkim szeptem. .

— Zapewne wyjaśnia im „wyj£ tkową tajemnicę dzisiej­
szej niespodzianki? — rzekł podglądający Ahmed do zaduma­
nego przyjaciela. .

Przypuszczenie to było zupełnie uzasadnione, gdyż w tym 
samym momencie, nieźle już wstawiony baron ryknął salwą 
śmiechu:

— Księżniczka? Ha, ha, ha... I cóz w tern nadzwycftijnego. 
Ha, ha, ha...

— Ohydny śmiech ma ten drab przeklęty! — mruknął 
Wa-Tunga .nachylając się do otworu w płóciennej ścianie, a 
po chwili dodał. — Czy zauważyłeś, Ahmedzie, że on ma koto 
lewego acha iakąś ranę?

— Tak, widziałem. Zapewne pamiątka po jakimś karbun- 
kule lub coś podobnego. Wygląda jak po niedawnej operacji. 
Widać jeszcze gazę z pod plastra.

Tymczasem generał de Witt wpadł także w doskonały 
humor i po wyjściu kelnera pociągnął van Hoof ta za język :

— Przechwałki, kochany baronie! Wiem, że z pana był 
i jest niebezpieczny pożeracz serc niewieścich, ale żeby pan 
znał bliżej jakąś księżniczkę jawajską. w to nie uwierzę...

— Moje słowo, generale! — ryczał baron. — Moje słowo. 
Ha, ha, ha! Tę pamiątkę na twarzy, także mam po ząbkach 
Jawanki, ale to świeża historja... Zapłaciłem jej zresztą z na­
wiązką... ,. . . . t

— Za porządkiem, baronie. Za porządkiem! — upominał 
generał, widząc, że podpitemu towarzyszowi zaczynają się 
wypadki plątać przedziwnie. — Proszę nam opowiedzieć naj­
pierw, jak to było z księżniczką?

— Dobrze, opowiem... Otóż słuchajcie... Będzie temu lat 
jedenaście, dwanaście, a może trzynaście, nie pamiętam do-
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